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W  ostatnich dniach zaiszły na  te  ronię 
sejm owym  w ypadki, rzucające ehara- 
kterysityczne światło na  stosunikii, panu­
jące między rządem, a przedstawić! el- 
Bitiwem pailamenitaimem i będące odbi­
ciem tych nastró j ów, jak ie  n u r tu ją  w 
znacznej części naszej Izby poselskiej. 
i\\ ykaizują to jasmo zarówno dyskusje 
na  plenum  Izt.y, jak  i w komisjach, a 
zwłaszcza na ostaitiniem posiedzeniu ko- 
raii%ji adm inistracyjnej, poświęoonem 
roepaitryr'wianiu wniosków o rzekome n a ­
dużycia wy bo cezo.

Gennalna rozpraw a budżetowa w Sej­
mie dała sposobność przedstawicielom  
stronn ictw  do zajęcia stanowiska w 
sprawaoii politycznych, i jak  się okazw- 
je, w ystąpienia te  można uważać tylko 
jako przygrywkę i introdukcję do spra­
w y najważniejszej, której załatw ienia 
domaga się k ra j od tego Sejmu, to jest 
naprawy względnie zmiany konstytucji. 
Z n a tu ry  rzeczy najw iększą uwagę ścią­
gnęło w ystąpienie prezesa najsilniejsze 
go klubu sejmowego, t. j. jedynka, pułk. 
Sławka, który  w sposób jasny  i w yraź­
n y  wiskazal ceie, db których zmierza 
rząd  pon i orający go klub BBW R, oraz 
sposony, jakiem i cele te nał.eży osią­
gnąć, Z przem ówienia pułk. Sławka w y­
nika. naczelnemu w skazaniam i obec­
nej chwili są naprawa konstytucji i le­
czenie parlamentaryzmu n ą ' płaszczyź­
nie konkretnego oojmowama zasradnieu 
i podprządkowania interesów partyj­
nych czy klasowych najwyższemu inte­
resowi, t. j. dobru państwa.

Za wzmocnleniem władzy w ykonaw­
czej w stosunku do cial ustaw odaw ­
czych oraz za zmodyfikowaniem praw a 
kont,roli Sejmu nad rządem wypowie­
dział się także przedstawiciel Klubu 
K ar od owego.

ć. przeciw ieństw ie do togo opozycja 
z lewa, t. j .^socjaliści i radykalne stron - 
m ątw a włościańskie tata  mówiąc już  o 
m niejszościach) n ie wyciągnęły żadnych 
albo praw ic żadnych nauk z lekcji majo­
wej, ciągle jeszcze tkw ią w  psychologji 
z przed dwóch lat i zam ykają oczy na

rzeczywisty ukiad sil i smiane stosun­
ków w społeczeństwie. W yrazem tych 
zapatryw ań jes-t w ystąp ien ie  leadera 
Si ronmictwa ( 'kiepskiego, p. Dąbskiego, 
k tóry zam iast realnego ujm owania zja- 
w talk i oceniania ich pod właściwym ką­
tem widzenia zajał się fantastycznemi 
planami zjednoczenia lewicowych stron­
nictw chłopsktah. kom binacji ich z p a r­
tią  robotniczą, a wreszcie... parcelacją 
jedynki, W szystko to, oczywiście w o- 
ozach p. Dąbskmgo m a zmierzać do wy- 
tiwoftcńia jak ie jś  większości i mogącej 
wyłonić z siebie rząd. Hasło obrony re- 
m ibllki, podniesione przez p. Dą.bskiego, 
brzmi dosyć śmiesznie i w sposób nie 
mogący budzić większego zaufania w u- 
stach niedawnego apologety monar- 
chiizmu. N ;e potrzebu ,je również p. Dąb- 
sk: d rapować się w iogę obrońcy parla- 
in-entarnej dem okracji. Demokracji tej 
bowiem nic me grozi, a jeżli choruje, 
to właśnie trzeba ją leczyć, tylko n ;e 
środlkaeri jag ie  unoponuje, zinioniający 
się jak .cameieoir, „ trybun ludow y'1. — 
Praw dziw a dem okracja parlam entarna 
m e m a  mc wspólnego z tym ideałem, ja ­
ki jaszcze p rzyśw :eca p. Dąbsktaniu. — 
Demokracja bowiem to lad, to porządek, 
to siła i gwarancja rozkwitu i dobro­
bytu państwa, a nie parąv an dla zakuli­
sowych szneherek partyjnych f gry oso­
bistych ambicyj. To wszystko jak  -bujny 
chw ast pleniło się na niw ie polskiej 
przed pam ięta cm i dniam i m ajów emu — 
Ale nastąp ił przełom, po którym  nie ma 
już pow rotu dc dawnego warchol dw a, 
tum anienia społeczeństwa i żerowania 
na  państw ’ i. Przewrót majowy dokonał 
radykalnej zmiany stosunków, społe­
czeństwo, co każdy przyzna, zmianę tę 
przyjęło i teraz  idzie o to t > lko, aby 
przeobrażeniu temu racjac zewnętrzną 
formę prawną, aby je  poprostu skodyfi­
kować w  szeregu artykułów  konsty tu ­
cji. Na tern stanow isku stoi iząd , tego 
wymaga interes państw a, i o to woła 
społeczeństwo. P raca  ta  je s t nadto  po­
ważną i wym aga tak  wieLk.ega skupie­
n ia sił i przystąp ien ia do niej z dobrą 
wolą, że nie można je j trak tow ać po 
wiecowemu w tum anie pustych fraze­

sów i przenicytawywattiu się w dem-ago-

Tymczasem ta  „opozycyjna ezęsc 
Sejmu robi wszystko co może, aby u- 
trudmać rządowi pozycję, rzuca mu 
kłody pod nogi, stara się sparaliżować 

(wszystkie jego zbawienne poczynania i 
'taterucie. a drobnomi zlośliwem’’ kłócia- 

, ,'i stw arza atm osferę rozdirażnieiiua i 
niepewności. ..

Charakterystyoznjm i przykładem  ta ­
kiej w łaśnie metody jes t ostatnie posie­
dzenie Komisji administracyjnej, która 
zajm owała się spraw ą rzekomych nadu­
żyć wylm-czyeh. Na posiedzeniu tern 
min. Składkowski w rzeczą w-em, mę- 
skkim przem ówieniu ujął stanowisko 
rządu wobec u roszczeń koims ji. Określił 
czynną rolę rządu w wyborach i stano­
wisko Bezpartyjnego Bloku W spółpra­
cy z Rządem. Oświadczył następnie, ze 
za ogólną politykę wyborczą bierze rząd 
pełną odpowiedzialność i dlatego za 
cżynności podwładnych urzędr.ków  
spełniane na podstaw ie instrukcji mi­
n istra  tylko on je s t odipowedzialny. — 
Następnie m inister udowadnia, ze 
wniosek posła P u tk a  o wybór nadzw y­
czajnej sejmowej komisji, powołujący 
się na airt. 34 konstytucji, jest w istocie 
z t ą  konstytucją sprzeczny. A rtykuł ten 
powiada bowiem, że: „Sejm może wyła­
niać i naznaczać dla zbadania poszcze­
gólnych spraw nadzwyczajno kom isje11. 
Temi poswzególnemi sprawam i za.ś mo­
gą być tylko w danym up-padku faktor 
rzeczy wisty cii nadużyć i to poparte mf- 
powieduim m atorjałem  dowodowym. 
M inister niema nic przeciwko zbadaniu 
przez ćzyńniki sejmowe sko nkr et y zo w a - 
nvcłi zarzutów, stanowczo jednak sprze­
ciwia się rozszerzeniu działalności ko­
misji na sprawy ogólnikowe i nieokre­

ślone. Frzedew szystkiem  zaś podkre­
śla, że rząd nie wyda sumarycznego 
zwolnienia urzędników państw ow ych z 
tajemimcy służbowej.

Wbrew stanowisku rządu, mamo kom­
promisowego wniosku Ch. D., komisja 
17 glosami przeciw 13 przyjęła wniosek 
pos. Putka o wybó»* generalnej komisji. 
Za tym wnioskiem głosowały P P S , W y­
zwolenie, Stronnictw o Chłopskie i 
mniejszości narodowe, a P ia s t w strzy­
mał się od głosowania. Pos. S >bolows’rŁ 
imieniem BBW R zapowiedział, że klub 
jego nie weźmie udziału w tej kom isji. 
Ostatecznie spraw a ta  będzie rozstrzy­
gnięta na posiedzeniu komisji adm ini­
stracy jnej w dn !u 5 czerwca, a to ze 
względu na konflikt co do in te rp re tac ji 
konstytucji i  wątpliwości ja k if  _ m a 
większość k o m is j i  co do zakresu działa­
nia tej nadzw yczajnej kom isji śledczej.

Z a ta rg  powyższy, jakkolwiek -ozgry- 
wająey się na tle in terp re tac ji konsty­
tucji,.n ie  j ast jednak zbyt ciężkiego k%- 
libru i poważny, aby mógł doprowadzić 
do jakichś większych zawikłań, i możną 
przypuszczać, że w dniu 5-ezerwca sp ra­
wa cała, jak  to było zresztą już n ieje­
d n o k ro tn i, jakoś się ułoży. Oczywiście, 
że to „jakoś11 wcale nie przyczyni się lo  
podniesienia au to ry tetu  Sejmu. Ale 
°hodzi- o co n  nego. Oto coraz jaśniej o- 
kazujr się, jak  pewna część Sejmu poj­
muje swe zadania i. obowiązki i w jęk im 
na,stroju przystępow ałaby do tak  donio­
słej spraw y iak zmiana konsty tucji. Te­
go, rodzaju w ystąp enia sejmowe zmu­
szą wkońcu rzad do zajęcia zdecydowa­
nego stanow iska i odpowiedz' na p y ta ­
nie, k tóre w coraz większej rozciągłości 
przed nim sta je :

Ozy woffóle z tym Sejmem można pra­
cować? a.

— o§o-

Z t f  fzen ie generalne; debaty budżetowe!
w  S e j m i e .

Warszawa, 1 czerwca. Na w s tę p ie  c- wartko ■
i ego posiedzenia Seima m aiszaie zawiadomił,
i i  po ukończenia debaty oenaralnej, rozpa­
trywane będą kulcjno budżet” m inisterstw a rolni­
ctwa. le la im  rolnych, w aobotę budżet oświaty, w 
poniedziałek budżety Prezydenta Rzplitei, Sejmn 
i Senatn, Prezydinm Rady m inishów. Naiw. Izby 
Kontroli, e t do m inisterslna spraw zagranicznych.

W daiszym  ciągu dyskusji gerera lnej. p ierw ­
szy  z a tie ra  glos pos. dr. Reich (Kolo ż v i )  w ska­
zując, że po przewrocie m aiowym ludność ży­
dowska odetchnęła, pdyt obecn, sy s le n  rządów 
iest zerwaniem z systemem nienawiści narodo­
wościowej, Mówca domaga się w im ieniu żydów 
przedewszystkiem  prawa do pracy, które — jego 

.zd ar.em  — w yrażałoby się w przyjęciu bodaj

JAK W A ŚN IR W SK L

„PRZED ZAGŁADĄ"
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(Pokończ e n ic l
..I tak  szed ł o lbrzym iem  wężowisikiem 

s in  szlirwy pochód śm ierci, tak  w lok ła  się ow a 
żm  ja ludizii, koni, b y d ła  gnanego na. rzeź, a 
n a d  nm rrr g ra ła  cudow na jasność, gorzały  ol­
śni ew ający rr p rzepychem  tęczow e barw y  ol­
b rzym iej gw :rzdy  Z agłady, że w szystko  było 
nieziem sko cuidnem, jakby sam a n a tu ra  c h c ia ­
ła  sw e okrucieństw o odkupić choć w  części 
tern pięknem ...

T atczyńsk i w lókł się obok szosy po drugiej 
siron ie  row u. Do pochodu am  mógł, a n i c h c ia ł 
się p rzy łączyć. Ale teraz , gdy doszedł do tego 
e tapu , jakim  bv ła  szosa, opuściły  go siły  Czuł 
c ięża r n iety lko  p lecaka  i u b ran ia , ale i całego 
c ia ła . ZDolałe, nap u ch te  nogi ledw ie się wlo­
kły . P rz y s ta w a ł częste  i ty lko s iłą  w olt po­
w strzy m y w a ł się, aby nie upaść  n a  ziem ię, bo 
czu l, że się n>ie dźw ignie. INareszcie z jakiejś 
góry dostrzeg ł w  oddala m iasto. To m u znów  
dodało  energji. R uszy ł szybciej.

K :edy w szed ł do m iasta , odraizu sk ręcił w  
boczne ulice, aby  się oderw ać od owego pocho 
d u  wozów i b y d ła  gnanego ze wsi. U derzyło  
go zupełne  opustoszen ie  m iasta i to n iety lko  
n a  przedm ieściach , ale i w  głębi n a  g łów nych  
u licach . W yglądało  ono jak po szturm ie. —  
O kna o powyry wa.nych ram ach  i potłuczonych  
szybach  w ia ły  opuszczen iem , inne by ły  za­
puszczone ro le tam i, sklepy szczelnie z a ta ra so ­
w an e  - ża luz jam i, jeśli spotykało  się p rzecho­
d n ia , to szedł zm ęczony , ciężko d y sząc , z sen­

nym , lub  p rze rażo n y m  w zrokiem  W idocznie 
ludzie często  z a p a d a ł1 n a  porażen ie  upałem  
n ie ty lko  n a  u licach , a le  i w  m ieszkan iach , i 
snać  grasow ały  jak ieś in n e  choroby , oo gęsto 
k rąży ły  a u ta  sa n ita rn e . R ów nie często  spo ty­
kało fie  patro le  w ojskow e. Jedno  pew no tylko 
wojsko jeszcze dzia ła ło  z p lanem  i z z a m ia ra ­
mi n a  przyszłość. W m em  ty k o  w idzia ło  się 
jaką. tak ą  energię, ale z? razem  czuć było 
strasz liw e zm ęczenie. P rzechodzące  patrole 
posuw ały  się w olno ze zw isłem ; k a rab in am i, 
bo od rozg rzanych  k am ien ic , z rozm iękłego 
asfa ltu  w ia f taiki ża r, że sp ’eikłe u s ta  ledw ie 
łow iły pow ietrze. , f

T alczyńsk . krok za krok iem  szedł ku  obser­
w atorium . Na szerok ich , w y łożonych  ch ed n i 
kieim schodach , p rz y s ta n ą ł. Było tu  n ie  :o 
ch łodu , w 'ec  o p a rłszy  się o poręcz, T atczyńsk i 
odpoczyw ał. W  gm achu  było  ziupDłn ie  pusto: 
an i w oźnych, an i a sy s ten tów , nikogo, nikogo. 
C isza królow ała kom pletna. ,

O dpocząw szy chw ilę , T atczyńsk i ru sza ł do 
sw ej p racow ni. B yła  rów nież pusta .

—  C zyżby i Świetnicfci opuścił ten  gm ach?
Z rzucił z siebie plecak i u siad ł chw ilę  przy

biurku. Potem  now stał i poszedł do sąsiedniego 
pokoju. P rzy b iu rku , ty łem  do niego, oparty  
na pięściach spał S w ietn ick i.

T alczyństó  rodszed ł i śc isn ą ł m u ram ię. —  
Św ietn ick i podniósł p rzem ęczoną, oddaw na 
niegoloną tw arz  i spo jrza ł n a  profesora sen 
nam i oczym a.

— Co pan u ?
—  Głód, zm ęczenie.
—  N iechże pan idzie, m am  z a p ^ i  które 

mi d a ł ksiądz.
— To pan  z Bolesławie.?

—  T ak. i. :* .

—  Co pan  fam  rob ił?
—  O dw oziłem  R um w iczów nę.
—- A z  n ią  co?
—  U m arła .
Św ietn ick i znow u p o d n arł rę k ą  zm ęcrouą 

głowę
:— A z  panem  co?
—  P racu ję , jeszcze do n ied aw n a  w oźny  no­

s ił m i 'je d z e n ie , ale te raz  go n iem a: uciek ł, 
czy  przepadł,

—  N iech-że pan idzie, niech pan  da rękę, 
pod trzym am  pana.

Ś w ietn ick i, pod trzy m yw any  przez T nlczyń- 
skiego ch w ie jn y m  krokiem  ru szy ł do ' s a s ;e- 
In iogo pokoju. Dtugo się posilał, jedząc m a­
leńkiemu kęskam i i popijając w odą. W resz­
c ie  o d su n ą ł od siebie ]edzem e.

—  0  ta k , jest rui lepiej, znaczn ie  lęjp ej.
—  W ięc jakże jest te raz, jakie horosko­

py? —  p y ta ł T atczyńsk i
—  Nic pew nego, choć w ięcej d a n y c h , źr  o- 

ca le jem y . Zaraz.-. N iech profesor p rzyniesie  te 
W yliczen ia  z mego pokoju... Tak,' f t '  N iech-że 
p rofesici siada. W ięc szybkość owej gw iazdy 
jest bardzo w ielka —  o! —  w sk aza ł w ylicze­
n ia  —  zaś jej m asa  — zaczą ł ob jaśn iać , ale 
T atczyńsk i już p o ^ a ł  pap iery  i zaczą ł licżyć. 
I zmów z poza cy fr . k tóre n iezby t pew nie 
stw ierdza ły  możliw ość oca len ia  z iem i, wyzie-. 
ra ła  ku  niem u in n a  p raw da , praw da o okru t- 
nem  obliczu,- s tw ierd za jąca , że z iem ia, że 
ludzkość z w szystk iem i je] ideałam i, z obłęd 
neinf, lub  św ięłem i hasłam i, to ig raszka  ja- 
k icb c iś  ogrojmnyeh, am o ra ln y ch , obojętnych 
sil. I znów  zak ip ia ł w  nim  b u n t, nie w iedzieć 
p rzeciw  kom u i znow u ch c ia ł grozić kom uś 
pięścią  w  p rzestrzen i, bezsiln ie  i śm iesznie.

—  W ięc teraz, te raz  o ca len ie?  T eraz , fd y

m im o w alk i, m im o pośw ięcenia  s trac iłem  ko­
gom kochał, m am  ż ) i ?  Czy to m a być k a ra , 
za  co kama? Za co c a ła  z iem ia, ludzkość c a ła , 
sch w y tan a  w  cęgi bólu, jsęczy i w ije się sza­
leńczo, czem u p ada ją  najśw ię tsi, a  loiTy się 
rozp ie ra ją?  N iech raczej ginie to w szystko , 
n iech  ginie.

Z apad ł znów  w cy fry : ocalen ie  w ydało  mu 
się bardzo  problem atycznem .

—  Z resztą , w szystko  jedno, n ita h  giną, ’ub 
niech icaleją , by za lać  sw ojsm i ztirodn im  
ten glob, m ech  się plenią., jak  grzyb, jak  n a ­
rośl —  —  ja protestuję.

—  P r o t e s t u j  ęl —  k rzy k n ą ł głośno.
S ta d n ic k i  w  sw ym  pokoju podniósł .głow ę

z nad  b iu rka  i SDO.irzal py tająco  na  niego
T a lc z y ń sk i■ tego nie dostrzegł. Podszedł ao 

okna  i o tw orzy ł je naścieżaj.
Nim a sy s te n t mógł zrozum ieć, o co chodzi, 

ten już u kaza ł się na  ca ła  w ysokość w r a ­
m ach , a poiem , k rzyknąw szy  coś, runą! gło­
w ą  na  dół.

Św ietn ick i się porw ał W ychy lił się przez 
okno. b a  dole we krw i c ze rn ia ła  b ezk sz ta łtn a  
m asa. A kurat w  D o b liż u  stało  au to  C zerw onego 
K rzyża Św ietnicki wypad* na  ulicę Kiedy się 
zb liżał do trupa, pochylała  się nad  nim  w y­
soka, w ykw in tna  postać n iew ieścia.

- T iup l... To ju; trup i — szepnęła pan.’ 
T y lda , podnosząc na  Św ietnickiego za łzaw ione 
oczy.

— Sm .eroią stw ierd z ił o s ta tn ią  praw dę sw e­
go żvcia ,. To człow iek!

Ś w id n ick i na  znak  u zn an ia  nisko pochylił 
gicwę.

K O N I E C .
R adom , K rążek , m arzec— sierpień 1926 r .
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kilku żydów na posady listonoszów, m aszynistów  
kolejowych, konduktorów ild. Żali się na zbyt 
niskie sum y, przew idziane w budżecie na  ży ­

dowskie cele kulturalne i oświatowe, wkońcu *a- 
powiada stosunek rzeczowy do przedłożenia bu­
dżetowego.

Przemówienie posła Janusza Radziwiłła.
Fos. księże Radziwiłł

przem ówienie
miczny. ale prosi, aby nie doszukiwano się 
w niem motywów natnry klasowej, lecz m oty­
wów ideowych, płynących z gorącej miłości 
Ojczyzny,

W polityce w ew nętrznej i zew nętrznej grożą 
nam o eu n e  niebezpieczeństwa, ale mówca wierzy 
w genjnaz rasy polskiej, k tóry  da sobie z niem i 
radę

Nie zgadza się ze zdaniem  pos Dąbjkiego, ja­
koby od dwóch lat nic się nie zmieniło na lepsze. 
Podkreśla sukcesy rządu w dziedzinie polityki 
zagranicznej, oraz na co'n aosnodarczea.

Szeroko omawia niebezpieczeństwo, grożące 
Polsca ze strony kapitalizmu międzynarodowego, 
k tóry chciałby nasz kraj uzależnić od siebie. 
(Oklaski w centrum  i na  prawicy). „W końcu — 
mówi ks. Radziw iłł — przecie m uszą być dane 
takie w arunki, afcy drobny kupiec, włościanin, u- 
izcdnik, drobny kapitalista — mógł mieć zaufa­
nie do swojego pieniądza i swoje oszczędności 
powierzać instytucjom, jednakże . wszystko to 
dziać 9ię musi powoli i postępować należy ostro­
żnie, aby nie dać się opanować zupełnie przez 
w ;elki kapitał m iędzynarodow y".

Mówiąc o sprawie reformy rolnej, mówca 
zastrzega s ię ,“iż nie przemawia jako należący 
do tak zwanej klasy posiadającej. Ziem iańslwo 
zasadniczo uznaje potrzebę reformy rolnej S tw ier­
dza, źe właśnie rząd Marszałka Piłsudskiego nie 
cofnął się przed jej wykonywaniem. Jest wielką 
zasługą rządu, że sta ra  się w pewnej mierze 
odjąć reformie rolnej ducha nienawiści klasowej.

Mowoa nie zgadza się z p . Niedziałkowskim 
z P. P. S, na tem at idei solidaryzm u, w.-kazniąc, 
że wszędzie, gdzie solidaryzm klasowy istnieje, 
historja narodów potoczyła się świetniejstzemi 
drogami.

Dzięki obecnemu rządowi, jesteśmy w możno­
ści przeznaczyć część oszczędności skarbowych 
na inwestycje. Jest. to zdobycz nietylko natury  
finansowej, ale i społecznej, gdyż zmniejsza bez­
robocie, co zwłaszcza lewica powinna z radością 
ocenić. Sprawa uposażeń urzędniczych i zw ią­
zanych z nią ustaw podatkowych, odrzuco­
nych przez Sejm, nie była bynajm niej złośliwo­
ścią, lecz praw dziw ą koniecznością państwową, 
gdyż należało szukać sposobów pokrycia deficytu 
budżetowego, jakiby p o w s ta ł-p rzy  znaoznej pod- 
■wyżce poborów urzędniczych.

W końcu przem ów ienia mówca porusza kilka 
momentów politycznych, tw ierdząc że nikt, a 
przedewszystkiem Mar3z. Piłsudski, nie uważa o-

B B W R ) ośw iadcza, że j sówkami Marszałka Piłsudskiego, a nie on za 
jego będzie m iało charakter pole- i naszemi wskazówkami. (Oklaski na lawach B. B.

— ------  w  R ). V
Dyktatury w Polsce nie mamy — kończy pos. 

R adziw iłł._—  Marszałek Piłsudski kroczy drogami 
oświeconego dcmokratyzniu, drogą współpracy 
wszystkich warstw społecznych. Jest 10 droga 
ciernista, ale może wychować szereg działaczy 
politycznych iy szkole myślenia państwowego. 

Jest to wielkie zadanie, kt^re sobie Marszalek 
Piłsudski postawił, p a n o w i e  z a ś  i d z i e ­
c i e  d z i ś  t ą  s a m ą  d r o g ą ,  k t ó ­
r ą  s z ł a  d a w n a  B z l a c h t a  p o l ­
s k a ,  p r z e c i w s t a w i a j ą c  s i ę  k a ­
ż d e j  p r ó b i e  w z m o c r i e a i a  a u ­
t o r y t e t u  r z ą d u  i G ł o w y  P a ń ­
s t w a .  (Oklaski na law ach BBWR.). Blok Bez­
party jny popierać będzie budżetowe przedłożenie 
rządu, (huczne oklaski na lawach BBWR.).

Henryk B iltner (kom unista), którego przem ó­
wienie przerywane było przez posłów z P. P. 8. 
mówił o wielkiej ilości więźniów politycznych. 
Przypom niano mu stosunki sowieckie, pogwnłce- 
ne niepodległości Gruzji, z sy ls i na wyspy Solo 
wieckie ild. Pos Biltner zakończył postawieniem  
wniosku o odrzucenie budżetu.

Na tern posiedzenie odroczono do godz. 15‘30. 
Na posiedzeniu po południowcu) przem aw iali 

posłowie Dworczanin (Radykał białoruski), Czncz- 
maj (Selrob prawica) i pos. Walnyckyj (Selrob 
lewica). W szyscy trzej mówcy w ostrej formie 
wypowiedzieli się przeciwko .rządowi i przeciw 
preliminarzowi budżetowemu.

Następnie zabrał glos prof. Krzyżanowski 
(BBWR.), który sumnje generalną debatę budże­
tową,

Pos, Krzyżanowski oświadcza, że sytuacja  go­
spodarcza oczywiście nie jest jeszcze najlepszą 
ale nawet pos. W alnyckyj stwierdził polepszenie 
jej na całym  świecie i w Polsce, Płace robotni­
czo są n nas wprawdzie niskie, a 'e  w ostatnich 
czasach poszły jnż nieco w górę.

Zagadnienia płac nie należy rozpatrywać ode­
rwanie od całokształtu stosnnkćw. Powoływano 
kię kilkakrotnie na stosnnki w Stanach Zjedno­
czonych, jednakże i tani nie są one tnćw  tak 
błogosławione. Robotnik polsk' pracnje krócej, 

gdyż 8-godzinny czas pracy w Stanach Zjedno­
czonych, niemal że nie istnieje. Niema tam rów­
nież ubezpieczeń społecznych.

Zm iany w stosunkach robotniczo-pracownł- 
czych nie są zależne od akcji rządu. To jest 
n>. i-n. wyuikiem takiej lub innej gęstości zalud­
nienia, Doprowadzenie do podwyżki plac, zale- 

tecnego stann rzeczy w Polsce za stan normalny, | żne jest od zniżenia stopy procentowej, a to wią-

znaczme podwyższenie pozycyj budżetowych prze­
znaczonych na melioracje, są zbyt wygórowane, 
gdyż zważyć trzeba, że przecież w projekcie jest 
nrnchomienie w Państwoym Banku Rolnym kredy­
tu na sumę 110 miljonów złotych, jwchodzącego z 
pożyczki zagranicznej.

Pos. Nowicki (PPS) wypowiada się z zniżeniem  
cen zboża, gdyż już wysokie ceny zboża m ają do­
datnie znaczenie tylko dla 105.000 większych go- 
spiodarsłw wiejskich.

Na tem dyskusję nad budżetem  ministerstwa 
rolnictwa przerwano.

Po przem ówieniu poela Rasnara (Kol. żyd.) u- 
chwalono nagłość wniosku w sprawie zm iany n ie­
których przenisów rozporządzenia wykonawczego o 
ściąganiu podatku obrotowego. ,

Warszawa, 1 ozeirwca. W dniu wczorajszym  
•  *  *

Marszalek Daszyński zaw iadam ia, iż na  pierw ­
szym punkcie jutrzejszego porządku dziennego sta ­
wia wniosek posła Wactaw'a B ittnera (Ch. D.) o 
uniew ażnienie m andatu posła Henryką B ittnera

kom unisty).

Posiedzenie piątkowe.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 1 czerw ca. P ierw szy  p u n k t ob- 
ra d  piątkow ego posiedzen ia  sejm u, stanow i 
sprawozdanie komisji regulaminowej o w nio­
sku posła W acław a Bittnera (Ch. D.), dom a­
gającym  się uniew ażnienia  mandatu kom uni­
stycznego posła H enryka Bittnera.

Po za ła tw ien iu  tej 9praw y sejm  p rzystąp i 
do dalszej rozprawy szczegółow ej nad p re li­
m inarzem  m inisterstw a ośw iaty. Do głosu za­
pisan i są  jeszcze posłowie Siw iec, Dobiecbi, 
dr. Barański i D zieduszycki, w szyscy  z B, B. 
W . R.. Fijałkowski (ZLN) i Szekeryk (u k ra iń ­
ski radykał). Po za ła tw ien iu  p re lim in arza  ro l­
n ic tw a  Izb a  p rzystąp i do rozpraw y  szczegó­
łow ej n ad  prelim inarzem  reform rolnych i 
ew en tu a ln ie  też  do p re lim in a rza  o św iaty .

— — o-------

za stały i powołuje się n a  stówa Marsz Piłsudskie 
go, wygłoszone przy otw arciu Sejmu, że w pro­
gramie rządu leży unormowanie stosunków pań­
stwowych w drodze odpowiedniej zmiany konsty­
tucji.

,,Poniew aż — ciągnie mówca — słyszeliśm y 
tu okrzyki o faszyżm ie i dyktaturze, śrmem 
zapytać , czy jest na świecie dyktator, któ­
ryby zwołał na zasadzie obowiązującej ordynacji 
wyborczej zebranie, któreby mn m oiło tylko jego 
działalność dyktatorską utrudnić? Przecie w ro­
ku 1918, kiedy w ładzę podją’ Piłsudski, a leżała 
ona wówczas na ulicy, miał lepszą sposobność 
ogłoszenia się dyktatorem , gdyby tago pragnął".

Pos. Stroński (KI. Nar.); A kto wówczas władzę 
upuścił?

Pos. Radziwiłł (zwrócony do praw icy): Pano­
wie przyczyniliście się do tego w znacznym sto­
pniu. Jeżeli m nie prowokujecie, to powiem, że 
pos. Woźnicki, który nam  wczoraj ośw iadczył, źe 
przygotowuje się do obchodu 10-lecia rządu lu­
belskiego, popełnił do pewnero stopnia nlaęjat. 
bo i panowie z prawicy powinniście ochdzić tę 
rocznicę, gdyiż przecie w asz to rząd Józefa Zwie­
rzyńskiego, podniósł w Polsce te zagadnienia, któ­
re po nim dopiero podjął rząd lubelski.

Panow ie socjaliści — ciągnie dalej poseł R a ­
dziw iłł, zw racając się  ku  lew icy — którzyście 
przed dwoma la ty  czynnie do pewnego unorm o­
wania stosunków  pomogli, przyznaliśc ie  się, że 
robiliście to w nadziei, że Piłsudski będzie pro­
wadził politykę klasową.

Pos. Zygmunt Piotrowski (PPS): A prowadzi 
politykę Nieświeża i Dzikowa.

Pos. Radziwiłł: Co do polityki Nieświeża, Dzi­
kowa i Lewiatana, to proponuję panom , żebyście 
się zechcieli porozumieć, gdvż wczoraj dopiero 
słyszałem  od was, że to my idziemy za wska­

że się z zagadnieniem  w p r o w a d z e n i a  
d o  k r a j u  k a p i t a ł ó w  z a g r a n i ­
c z n y c h .

Nie jestem  za nadmiernym napływ em  k ap ita ­
łów. zwłaszcza za takiem i, które kryłyby niebez­
pieczeństwo polityczne, lecz wiem — mówi prof. 
Krzyżanowski — że ministerstwo spraw saora- 
nicznych bierze żyw y udział w rokowaniach o 
pożyczki zagraniczne, pilnując, abv nie dopu­
ścić do takiego niebezpieczeństwa.

Jeżeli chodzi o demokrację parlamentarną to 
stoję na \Ą  gruncie, lecz nie uważam jaj za hasto 
absolutne. Dem okracja parlam en tarna  r o d z i  
s i ę .  r o z w i j a  i c h o r u j e  1 nle- 
zawsze i nie wszędzie ma rację.

Czyż w naszem  państw ie demokracja parla­
mentarna zawsze spełniała należycie swoje 
funkcje?

Odrodzenie życia parlamentarnego, skurczone­
go nadm iernie w os-taitnich dwóch latach, zależne 
jest od sytnacji finansowej i gospodarczej.

Dlatego z zadowoleniem stwierdzam, że komi­
sja budżetowa mimo dokonanych zmian, zatwier­
dziła politykę rządn, dotyczącą równowagi budże­
towej, oraz stabilizacji waluty.

Niektóre stronn ictw a wypow iedziały się za 
25-proc. podwyżką płac urzędniczych, a jedno­
cześnie opow iedziały się przeciw nstawom o 
zwiększeniu podatków. To nie jest polityka, któ- 
ra utwierdza demokrację.

Jeżeli Sejm uchwali budżet w terminie, l to 
budżet zrównoważony, będzie to krok naprzód. 
Proszę o przyjęcie budżetu 1 nie zwiększanie pre­
liminowanych wydatków, gdyż brak byłoby na 
to pokrycia. (Oklaski na law ach BBWR ).

Na tem z a k o ń c z o n o  d y s k u s j ę  
o g ó l n ą  i przystąpiono do dyskusji szczegó­
łowej nad budżetem.

O dpow iedź min. Zaleskiego na notą sow iecką.
W arszaw a, 1 ozerw ca.

D nia 29 m aja  poseł sow iecki Bogomołow  
p rzes ia ł m in is trow i spraw  zag ran iczn y ch  od­
pis no ty  sow ieckiej doręczonej w  K ownie, a do­
tyczącej pogłoski, jakoby podczas o sta tn ich  
rokow ań polsko-litew skich  w K ownie jeden z 
członków  delegacji polskiej o św iadczył, że 
rząd sow iecki m iał się zgodzić na przyłącze­
nie L itw y do Polski pod warunkiem , że za to 
Łotwa byłaby przyłączona do ZSSR. Nota so­
w iecka stw ierdza , że pow yższa informacja jest 
absolntnie zm yśloną.

W odpow iedzi n a  no tę  sow iecką m in is ter Za­
leski w ystosow ał w czoraj do posła Bogomoło- 
w a no tę  treści następu jące j:

Do p an a  Bogom oława, posła nadzw yczajnego  
i m in is tra  pełnom ocnego ZSSR w  W arszaw ie.

Paniie Pośle 1 P o tw ierdzam  n in iejszam  odbiór 
p rzesłanego m i w  dniu  29 m aja  br. odpisu no­
ty, w ystosow anej z polecen ia  rząd u  ZSSR 
przez p. A rosijew a, posła nadzw yczajnego  w 
Kownie, do p. W ald em arasa , p rezesa  R ady  m i­
nis trów  rep u b lik i litew skiej, w  spraw ie rzeko­

mego ośw iadczen ia  jednego z członków  dele-< 
gacji polskiej w Kownie. W zw iązku  z pow yż- 
szem  stwierdzam kategorycznie, że żaden z 
członków  delegacji polskiej w Kownie n ic i  ni- 
.omu nie m ów ił o rzekom ym  zam iarze  w y ra ­

żen ia  przez rząd  ZSSR zgody n a  p rzy łączen ie  
L itw y do Polski w  zam ian  za rekom pensatę  w 
form ie p rzy łączen ia  Ł otw y do ZSSR, oraz, że 
nie mogło być żadnych rozmów na tego rodza- 
jn tem aty, gdyż jedną z głów nych zasad pol­
skiej polityki zagranicznej jest szanow anie su­
w erenności i niepodległości państw.

D ziękując P an u  Posłow i za uprzejm e zako­
m unikow an ie  m i w spom nianej no ty  p. A rasije- 
w a, opartej n a  n iedosta tecznych  pogłoskach, o 
k tó rych  rząd  ZSSR podaje, że doszły  do jego 
w iadom ości drogą n ieo fic ja lną , przyjmuję z za ­
dowoleniem autorytatywne w ypow iedzenie sią 
rządn ZSSR w spraw ie  tak  doniosłej w agi, jaJc 
jego stosunek do zasady sam ookreślenja naro- 
rów, a w  szczególności do niepodległości wspo­
m nianych w  nocie państw  bałtyckich.

Proszę P an a , P an ie  Pośle, p rzy jąć  w y razy  
mojego szacunku . A. Zaleski.

Początek dyskusji szczegółowej.
O b ra d y nad budżetem  m inisterstw a rolnictw a.

Budżet ministerstwa rolnictwa zreferował pos. 
Stadnicki (BBWR) wnosząc o uchwalenie trzech 
rezolucyj.

Pierw sza w zyw a rząd do przystąpienia do akcji 
wyrównania sezonowego wahania cen na artyku­
ły  rolnicze, gdyż w ah an ia  le są szkodliw e za­
rów no dla producentów , jak i konsum entów  Zda­
niem  referenta, wahania cen mogą być zwalczane 
przez tworzenie rezerw zbożowych i finansowa­
nie budowy magazynów i elewatorów.

W drugiej rezolucji referent proponuje wezwać 
rząd, aby państwowa polityka drzewna zapobie­
gała nieekonomicznemu wywożeniu zagranicę su­
rowców drzewnych.

W trzeciej rezolucji WTeszcie wzywa rząd do 
unormowania polityki sprzedaży drzewa z lasów 
państwowych dla ludności.

Dyskusja nad budżetem  m inisterstw a rolnictwa 
niestety już od pierwszych mementów dowiodła, 
że dwukrotne upom nienie referenta generalnego 
prof. Krzyżanowskiego o rozwagę w podwyższa­
niu pozycyj budżetowych nie trafiły do przeko­
nania części posłów. Nie tyiko. ?e nie pojawiły 
się wnioski o zmniejszenie poszczególnych sum 
budżetowych, lecz przedstaw iciele stronnictw wło­
ściańskich na wyścigi staw iać poczęli wnioski 
o podwyższenie poszczególnych pozycyj.

Pos. Malinowski (W yzwolenie) m ówiąc, źe cho­
dzi m u o wzmożenie produkcji rolnej, ponawia 
obalony na komi3’i wniosek o zwiększenie kapi­
tału zakładowego Banku Rolnego o ICO miljo­
nów, dalej wnosi o przyznanie 200.CC0 zł. na 
m apy gleboznawcze oraz 250.CC0 na in sty tu t m e­
teorologiczny.

Pos Czapski (Stronnictwo Chłopskie) uzależnia 
stosunek swego klubu do budżetu od przyjęcia

trzech wniosków: o podniesienie zasiłku na me­
lioracje rclne z i  na 8 mii., na hodowlę z 7 na 
10 mil. i oświatę rolniczą pozaszkolną z 650.000 
na 5 mil.

Poseł dr. Kuśnierz (Ch. D.) skarżył się na dro­
żyznę kredytu rolnego, polecając zajęcia sdę tą  
spraw ą i spowodowanie ukrócenia lichwy kredy­
towej. Podkreśla konieczność rozwoju współdziel- 
czości.

Poseł Stolarski (W yzwolenie) ostro występuje 
przeciwko tw ierdzeniu referenta posła Stadnickie­
go, zaw artem  w referacie drukow anym , że daje 
ono w yraz temu ,iż dalsza rozbudowa świadczeń 
społecznych na wsi jest niewskazana. Poset Sto­
larski pragnie, aby referent zapoznał się ze stanem  
mieszkań na wsi, który jest rozpaczliwy i powodu­
je ilość zachorowań wśród ludności, a  naw et epi­
demie.

Poseł Stadnicki: — Pan nie rozumie co to są 
świadczenia socjalne. To nie chodzi o mieszkania.

Poseł Stolarski: Żądam  podwyższenia dotacji na 
cela melioracji rolnej.

Poseł Madejczyk (Piast) staw ia rów nież wniosek 
o podwyższenie zasiłków na cele melioracyjne.

Poseł Madejszyk przelicytowuje następnie W y­
zwolenie i wzywa rząd do powiększenia kapitału 
Banku Rolnego o 150 mil. zł. (1).

Pos. Łucki (Ukr.) uskarża się na  politykę kredy­
tową, na  brak powszechnych i średnich szkól rol­
niczych ukraińskich.

Pos. Lechnicki (BB) stw ierdza, że meljoracje rol­
ne stanowią podstawę rozwoju rolnictwa i one za­
decydują o norm alnej aprowizacji kraju i 0 jego 
bilansie handlow ym , przyczynią się też do napra­
wy ustroju rolnego w państw ie. Mówca docenia 
znaczeni meljoracji, wykazuje jednak, iż wnioski o

€o usłyszeli urzędnicy 
od wicepremiera Bartla?

Warszawa, 31 maja. {Wir) W dniu wczorajszym  
p. wicepremjer Bartel przyjął na  półtoragodzinnej 
konferencji delegację ogólnego zrzeszenia Związku 
i stowarzyszeń fnnkcjonaijuszAw państwowych 
Rzcczypsopolitei z prezesem  Okęckim na czele. — 
Delegacja dala w yraz zaniepokojeniu sfer urzędni­
czych z powodu niepewności co do urzeczywistnie­
nia poprawy bytu funkcjonariuszy państwowych 
w związku z uchwalonym przez Sejm odrzuceniem 
projektów ustaw podatkowych i przedstaw iła po­
stu la t wyrównania różnicy między otrzymywanym  
obecnie dodatkiem mieszkaniowym, a tym  który 
w myśl pierw otnych przepisów z r. 1924. byłby się 
należał w związku z podwyżką ustawową komor­
nego.

Pan wicepremjer Bartel powołał się przedew ­
szystkiem  n a  swoje przemówienie w Sejmie z dn. 
29 m aja i podkreślił, że iakt poświęcenia prawie 
całego przemówienia sprawie uposażenia nrzędnl- 
ków jest miarą waqi, laką rzad do niej przypisuje.

W niosek prof. Krzyżanowskiego, um ożliwiający 
dalszą w ypaltę  zasiłku 15%-towego był postawiony 
za zgodą rządu.

Nad sposobem i w jaki sposób wniosek ten bę­
dzie mógł być w ykonany, rząd nie miał czasu je­
szcze się zastanowić. To sa m o . dotyozy sprawy 
dodatku mieszkaniowego.

Sprawę uzyskania  nowych żródel dochodu dla 
skarbu za pomocą podatków bezpośrednich, rząd 
ma nadal na oku.

Pan wicepremjer zapew nił urzędników o głębo- 
ktem zrozumieniu ich potrzeb, a spraw ę udzielenia 
do oceny projektu ustawy nposażeniowej, pan wi­
cepremjer uznał za przedwczesną, jak długo ram y 
tej ustawy ze względu na nieznajomość sumy, ja­
ką rząd na ten cel dysponować będzie, mnszą po­
zostawać niewypełnione.

F. Ulussclti zastępca m’n. zaieshiega.
W arszaw a. 1 cze rw ca  (A W). W  okresie nieo­

becności w  W arszaw ie m in is tra  sp raw  z a g ra ­
n icznych  Zaleskiego podczas sesji R ady  Ligi 
N arodów  w  G enew ie —  zastępow ać go będzie 
w icem inister Alfred W ysocki.

Z f a z d  w o j e w o d ó w .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsza w a , 1 czerw ca. W  dn iu  4 hm . odbę­

dzie się w  W a rsza w ie  zjazd  w ojew od ów  z ca­
łej P o lsk i.

fintypc Iskie występy bojówek niemieckich
w  Gdańsku.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsza w a , 1 czerw ca. Z G dańska donoszą: 

O dbyw ał się tu  zjazd n iem ieck iej organizacji 
w ojskow ej z R z eszy  „W ehrw olf" . N a zjazd 
p rzy b y ła  zn aczn a  ilość członków  organizacji, 
p rzyczem  doszło  do szeregu  an tip o lsk ich  de- 
m onstracyj. M iędzy in , k ilkuse t p ijanych  człon­
ków „W eh rw o liu ” w targnęło  przem ocą n a  s ta ­
cję w  O liw ie  i w d arli s ię  do przejeżdżającego  
pociągu kurierskiego P u ck -M ła w a -W a rsza w a . 
P ijan i W ehrw olfow cy obsied li w szy s tk ie  w a ­
gony , nap astu jąc  w  bru ta ln y  sposób jadącą pu­
b liczn o ść  polską i śp iew ając  a n typ o lsk ie  p ie ­
śn i.

Pon iew aż tego rodzaju  zajściia n a  teren ie

odpowiednie kroki w  senacie gdańskim, ce-
lem  ochrony  publiczności polskiej p rzed  n a p a ­
ściam i n iilita ry stó w  n iem ieckich .

Optym istyczno glos czeski 
o polskim budżecie.

Praga, 1 cze rw ca  (PAT). „Prager Prease",
om aw ia jąc  w  a rty k u le  w stęp n y m  budżet pol­
ski i dając jego przegląd  pisze, że wogóle musi 
się skonsta tow ać, że budżet obcięty jest niem al 
do przesady, zw łaszcza , gdy w eźm ie się pod 
uw agę potrzeby kraju.

D ziennik  stw ierdza , że potrzeba było ol­
brzym ich w ysiłków , aby uzdrowić w szystk ie  
szkody wyrządzone wojną i  p rzeorien tow ać 
w szystk ie dzieln ice, k tóre koncen trow ały  sw e 
życie gospodarcze w  k ie ru n k u  W iednia , B erli­
n a  w zględnie Petersburga . W dalszym  ciągu  
pismo uw aża , że należy oczekiw ać w  porów na­
niu z budżetem  zeszłorocznym  poważnej nad­
w yżki.

£9z i a f t
Kraków, 1 czerw ca.

AKCJE NIECO MOCNIEJ, DOLAR BEZ 
ZMIANY.

Dziś w  p ry w a tn y ch  obro tach  pan o w ał na  
ry n k u  efektów  do chw ili rozpoczęcia  o fic ja l­
nego zeb ran ia  nastró j nieco m ocniejszy przy 
m alem  zaofiarow an iu . Z ain teresow an ie  nieco 
w iększe, k u rsa  k sz ta łto w a ły  się w  przyb liże­
niu  następu jąco ; B ank  Polski 183— 185, P rze ­
m ysłow y 105, T ohan  14, Z ieleniew ski 160, Azot 
5.40, Chybie 5.40— 5.50, Chodorów 155— 156, 
E lek trow n ia  74— 76, Dola-rówka 85— 8o.5, Lo­
kom otyw y 122.5— 125.

Na ry n k u  w alutowym  sy tuacja bez zm iany . 
N astró j spokojny p rzy  nieco większej podaży. 
W K rakow ie d o la r got. 8.89— 8.89 1(2, czek i 
b an k . 8.90— 8.90 P2, w  W arszawie doi. 8.88 1'4 
— 8.88 3^4, czek i 8.89 3 '4— 8.90 P 4 , w e Lw o­
w ie doi. 8.88 1'2— 8.89, czeki 8.90— 8.90 1'2, 
w  K atow icach doi. 8.89 1'4— 8.89 3;4, czeki 
8.90—8.90 1'2. Bank Polski bez zm iany.

Giełda wiedeńska.
W iedeń, 1 czerw ca. G iełda: Pod w pływ em  

w czorajszego ośw iadczen ia  k an c le rza  Seipla 
n a  T adzie narodow ej o pożyczce zw iązkow ej, 
sy tu a c ja  n a  giełdzie b y ła  spokojna. W ciągu  
zeb ran ia  giełdowego k u rsa  się popraw iły , zw ła ­
szcza A lpine, A. E. G. i w ęgiel try fa lsk i. S ier­
sza  8 6. P ortland  74, K arpa ty  29, G alicja 68, 
Schodn ica  11.9, N afta  30.7, A lpiny 42.8, Gal. 
B ank H ipoteczny 91, F an to  10, Z ieleniew ski 
15.8.

Giełda szwaKarsha.
Zurych, 1 czerw ca. (PAT) P a ry ż  20.43,

L ondyn 2 5 .3 3 ^ , N owy Jork  5.18.75, Belgja
724-5, W łochy 27-34, H iszpanja 86 75, IIo- 
1 and  ja 209.4-5, Berl-in 124-.20, W iedeń 7 3 .0 2 ^ , 
Sztokholm  1 3 9 .2 2 ^ , Oslo 139, K openhaga 
139.20, Sofja 3.74.5, P raga  15.38, W arszaw a 

, 58-14-^, B udapeszt 90.60JŚ, B-iałogród 9.13 1'4, 
W olnego M iasta pow tarza ją  się coraz częściej, I A teny G.80, K onstantynopol 2.66 3;4, B uka-
rząd  R zeczypospolitej pow inien  przedsięw ziąć 1 re s z t’ 3.20, H elsingfors 13.09.



N O W A  R E F O R M A

W i o d l o B n o ś c i  k r o k o w s k i e

Ja.k się dow iadujem y, n a  poczcie glównefl w 
K rakow ie daje  się odczuć co raz  w iększy  brak  
m iejpca. Drugie p iętro  zajęte jest p rzez  telefon 

d telegraf. D użą część gm achu zajm uje poczta 
p rzesy łkow a. N a u n ichom ien ie  now ych b iu r 
dostęp n y ch  d la  publiczności, n iem a "wprost 
m ie jsca . W  d n i p rzedśw iąteczne  —  czy  beż w  
godzinach  w ieczo rnych  —  gdy ru c h  w zm aga 
się. n a leża łoby  u ruchom ić  jeszcze p arę  sil ob­
słu g u jący ch  pub liczność  —  n ies te ty  b ra k  po­
m ieszczeń  czy n i to n iem ożliw em .

W obec trudności zw iązan y ch  ze w zn iesie ­
n iem  nowe,go gm achu  d la  poczity g łów nej —  
m ożinaby p rzy n a jm n ie j zrea lizow ać is tn ie jący

w Krakowie.
osobow ym . W gm achu  ty m  zn a laz ły b y  po­
m ieszczenie poczta p rz e sy łk o w a , k ló rej nile 
■trze.ba.by przew ozić do głównego urzędu  — lecz 
w p ro st ekspediow ać n a  m iasto. Zyskałoby się 
w  ten sposób na czasie  — i zaoszczędziło  n ie­
po trzebnych  koszlfów przew ozu. D zisiejszy bu­
d y n ek  poczty na  dw orcu  p rzedstaw ia  się 
w p ro st rozpacz!iw ie. Nie pom ogły n ic  liczne 
kom isje, k tóre b ad a ły  s ta n  b udynku . Podobno 
jeden z członków  tak iej kom isji w yraz ił się 
o sta tn io  w  rozm ow ie p ryw atne j: „Jedyna ra ­
da —  jes t podłożyć pod w asz  b u d y n e k  4 kilo 
d y n am itu  —  a potem  'postawić now y".

Może nie uciekając się do takiej ostateczno-- . .- t - j  iUVł,C liłC  UV -LtJRA*
jeszcze za rządów  a u stria c k ich  projekt budo śca —  doczekam y się budow y ta k  koniecznego 
w y  now ego gm achu  pocztow ego n a  dw orcu  d la  K rakow a gm achu.

 o§o-----------

Dlaczego ryby w  Wiśle ulegały masowemu zatruciu?
Sensacyjne wyniki badań Krakowskiego Zakładu Higieny.

W  Jecie i n a  jesien i zeszłego rd k u  ry b a c y  ło­
w ią c y  ry b y  n a  W iśle , zo s ta li zaa la rm o w an i 
k ilk ak ro tn ie  p o w tarzającam  się z jaw isk iem  za­
tru c ia  ry b  w  rzece. S p raw ą  tą  za in te reso w ała  
s ię  p rasa . D zięki nasze j in te rw encji c zy n n ik i 
m iaroda jne  p rzek aza ły  zb ad an ie  p rzy czy n  tego 
n iezw yk łego  z jaw isk a  Kraik. Z a k ła d o m  Higje- 
n y . Jak  siię dow iadujem y, b ad an ie  p rzep ro w a­
dzone przez  tę in s ty tu c ję  —  a  szczególnie 
p rzez  słuch- U. J. p. S . R ittera, d a ły  w yn ik i 
pozy tyw ne. O kazało  się, ż e  p rz y c z y n ą  m aso­

w ego z a tru c ia  ry b  było zan ieczyszczen ie  rzecz­
k i H echło przez odp ływ y z jednej h u t cy n k o ­
w ych , położonych n a  jej brzegu. Z an ieczysz­
czen ie  rozm aitem i tru jącem i sk ład n ik am i było 
ta k  w ie lk ie  —  iż n aw et w  sam ej W iśle życie 
ry b  było m ożliw e dopiero na  dość znacznej 
p rze s trzen i —  poniżej u jśc ia  rzek i H echło. Jak  
s tw ierdzono , fab ry k a  ta  n ie  posiadała  odpo­
w iedn ich  u rząd zeń  d la  o czyszczan ia  w zględnie 
unieiszkodliw iania sw ych  ścieków.

§o----------

1  s a i e E i M M C z e  „ i u s e s i c ©
w kasie stacyjnej w Bochni.

W czoraj ro zesz ła  się p o  K rakow ie pogłoska 
o  w ielk iej defraudacji w  u rzędz ie  s tacy jn y m  
w  B ochni. Mówiono, iż jeden z u rzędn ików  te] 
s ta c ji m ia ł nagle w y jechać  do G dańska. Pod­
cz a s  jego nieobecności stw ierdzono  w  kasie  
kolejow ej m an co  50.000 zł.

O tóż szczegóły tego sensacy jnego  w y p ad k u  
p rzed s taw ia ją  się, jak  dow iadu jem y się, n a ­
stępująco . N a Z ielone Ś w ię ta  re fe ren d a rz  ko­
lejow y ,p. S. K. o trzy m a ł od sw ych  w ład z  p rze­
łożonych  2 d n i „absencji" . K orzystając z w o l­
nego  c z a su  "wyjechał do  G dańska, gdzie p rze­
b y w a  jego rodzina . W  m iędzyczasie  kom isja 
szk o n tru jąca  przeprow adziła  b adan ie  kasy . 
S tw ierdzono  m anco sze śćd z ie s ięc iu  k ilku  t y ­
s ię c y  z ło ty ch .

T ym czasem  p. S. K. m imo, iż upłynęły  juz 
dwa dni urlopu —  nie powrócił do Bochni.

N atom iast n adesz ła  od jego szwagra z Gdań­
ska depesza, iż  p. S. K. jest chory i n a ty c h ­
m iast po "wyzdrowieniu powTóci do B ochni. 
P rezes dyr. kol. polecił stw ierdzić , czy  te le­
g ram  ten  is to tn ie  zo sta ł w y s ian y  z G dańska.

Jed n ak że  m im o stw ierdzonego m a n c a  k aso ­
w ego nie m ożna być pew nym  jeszcze czy  za ­
chodzi tu  w ypadek  d e frau d ac ji —  gdyż w obec 
zm ien ien ia  system u  p rze sy łan ia  go'tó\Vki —  
k tó rą  daw niej p rzekazyw ano  w prost a m b u lan ­
sam i. a  obecnie p rzesy ła  się pocztą —  m ożliw e 
jest, iż za parę dn i b rak u jąca  sum a w p ły n ie  do 
k a sy  dyrekcyjnej.

-o§o-

rolnych. Wobec tego, że „Ustawa o obowiązkach 
i praw ach szeregowych" takich urlopów nie prze­
widuje, przeto wszelkie podania o urlopy powin­
na ludność cyw ilna kierować do zainteresow anych 
dowców formacyj. którzy powinni już na miejscu 
załatw iać te sprawy w sposób deeyduiący. Jedy­
n ie w wypadkach, gdy chodzi o stale  urlopowanie 
luh wcześniejsze przeniesienie do rezerwy szere­
gowego niezawodowego, podania takie mogą być 
p r z w ln n e  do deev7p II. w irem ioistre

ZWOŁANIE WIECU URZĘDNICZEGO W KRA­
KOWIE. W czoraj o godz. 7 wieczorem odbyło się 
w lokalu Polskiego Związku Kolejowców, z inicja­
tyw y tegoż Związku, -zebranie przedstawicieli 

związków urzędniczych Krakowa. Reprezentow a­
ne by ły : Zawodowe Zjednoczenie Polskie, Polski 
Związek F.mer.. Zw. Umer. Wojsk., Zw. Druż. 
kondukt., Związek Zrzeszeń Prac. Państw ., Zw ią­
zek Urzędników pocztowych. Związek Praw ników  
kolejowych, Związek Urz. sądowych, oraz Związek 
niższych fuinkcjonarjuszów pocztowych. Zebrani, 
po dłuższej 'dyskusji, postanowili podjąć akcję 
w kierunku uzyskania poprawy bytu i w tym celu 
zwołać wiec urzędniczy w Krakowie. Przygoto­
waniem  wiecu zaunie się ściślejszy kom itet, który 
w ybrano z przedstawicie!! w szystkich związków, 
boi.rąeych udzia) w zebraniu. Komitet len zbierze 
się we wtorek 5 b. m w lokalu Związku Prac. 
Umysł kol. (ul. Kopernika 22) o godz. 7 wieczo­
rem. Akcja prowadzona jest w porozum ieniu z cen­
tralam i od nowi edm ich związków.

fer.) SZUKAJĄ SKARBU. W śród m ieszkańców 
Krakowa krąży  następu jąca  legenda: Przed laty, 
gdy um iera! jeden z ojców m iasta, zgromadziło 
się kolo jego łoża grono przyjaciół. Ostatniem i j 
słowam i, jakie wypow iedział zasłużony włodarz 
m iasta, było „Kopcie, a  znajdziecie aka.rb". I od 
tego czasu zaczęto kopać w  Krakowie. Przeoryw a 
się m iasto wzdłuż i w szerz. M ieszkańcy upada- 
b n k ć  się  m uszą do kozic górskich. Ulice p rzypo­
m inają kraje d-otknięte w ojną domową. Dzieci 
baw ią  się w  „chowanego". Specjalni przew odni­
cy w tajem niczają ciekaw ych, jak przejść przez 
m iasto, by  jedną nogą n ie  w paść do ru ry  k an ali­
zacy jn a . a  drugiej nie zaczadzić w gazie św ietl­
nym . W idoku tego dopraw dy może nam  poza­
zdrościć Łódź.

Pęknie ru ra  n a  Grzegórzeckiej — kopią na No 
wej W si. „Dlaczego?"- —  pytam y się. „Do n a  No­
wej W si g run t m iękciejszy i lepiej kopać".

Teraz przybyło nowe zm artw ienie. Ludzie m u­
szą  koniecznie łączyć się  p o i ziem ią, jakby ich na  
ziemi n iedostatecznie łączyła w zajem na niechęć. 
Buduje się w ięc podziem ne kable telefoniczne. 
Pretekst więc do_ kopania w yśm ienity . A co ude­
rzy  kilof o kam ień jaki- to już radość zalewa 
serce —  a  może to ten  skarb, garnek pełen ta ­
larów  1

Ręczę, że dzięki tej legendzie, Kraków będzie 
m lal pierw szy koleikę podziem ną 

S tary  ojciec wiedział, co mówi!
Tylko jedna jest wlepi rzecz zla. N araża się 

na szw arnk wiarogodmość naszych przysłów . 
Nie słyszeliśm y bowiem nigdy, by ktokolwiek 
z wodociągów, elektrow ni, ozy telefonu wpadł 
w dołek, który sie na  jego rozkaz kopie.

SKRADLI ETER Ńiewyśledzeni dotychczas 
spraw cy w łam ali się do piw nicy apteki G a le w ­
skiego p rzy  ul. Szczepańskiej i skradli butlę 

15 litram i eleru. W artość skradzionego eteru

że inż. G urtler m a  objąć stanow isko  genera l­
nego dyrek to ra  przyszłej U nji L otniczej, k tó ra  
w kró tce zostan ie  zaw iązan a  i k tó ra  zespoli 
w szystk ie  tow arzystw a lotnicze w  Polsce. S pra 
w a zaw iązan ia  U nji Lotniczej pozostaje w  ści­
słym  zw iązku z projektem  upaństw ow ien ia  c y ­
w ilnej kom unikacji lotniczej w Polsce. P rojekt 
ten znajduje się obecnie w  stad jum  rozw ażań  
w stępnych .

Wycieczka francuska w Krakowie
W  K rakow ie b aw i w ycieczka w y ch o w an ­

k ów  fran cu sk ie j szlkoły agronom icanej pod 
przew odnic tw em  cz te rech  profesorów . Na 
dw orcu  w  K rakow ie w ycieczkę p rzy w ita ł b. 
p rem ie r N ow ak o raz  m łodzież akadem icka. —  
C złonkow ie w ycieczk i w  liczbie 51 osób zw ie- 
‘dżią szkołę ag ronom iczną  w  M ydlmikach.

■fer.) KILKA SŁÓW O POGODZIE. Pogoda n a ­
sza  przypom ina kobietę. Chce, by o m ej dużo 
m ów iono. Jest w ięc wipros-t w yzyw ającą i n ie ­
przyzw oitą. Doprowadza n as do rozpaczy. A m i­
mo to, p le  możem y sdę z  n ią  rozstać. Jest zm ien­
n a  i  k ap ryśna. Jeśli się popraw ia n a  parę go­
dzin  — to czujem y, że jest to cisza przed burzą. 
N ajlepszą ucieczką — jest kaw iarn ia. Zza jej 
szyb obie przedstaw iają eię m niej groźnie. Pogo­
da psuje nam  humor-, kobieta leż. Obie psują po- 
zatem  urlop  i w olną niedzielę. M uszą to być se r­
deczne przyjaciółki —  i dlatego zapew ne kobiety 
tak  złośliw ie zaw sze w yrażają  się  o  pogodzie. 
Ażeby m-ie popaść w m elancholię z powodu po­
gody, najlepiej kupić fabrykę parasoli. I tu  tkwi 
jedyna różtnica m iędzy pogodą a  kobietą, bo na  
tą  o sta tn ią  n iem a żadnego środka.

ZNAKOMITY GOŚĆ W KRAKOWIE. Przed k il­
kom a dmiami przyjechał do naszego m iasta  m ar- 
chese Piero MisciatteJli, wielce zasłużony w swo­
jej ojczyźnie badacz his tor ji ku ltu ry  włoskiej 
i  n iestrudzony  pracow nik n a  niw ie ku ltu ry  
współczesnej. Marchese M'isciattelli jest jedną 
z najw ybitn iejszych osobistości rzym skich kół 

in te lek tualnych . Ze szczególnem zam iłow aniem  
odnosi się do włoskiego średniow iecza i  twórczo­
ści Dantego. W ydaje w spaniale  pismo a rty s ty cz ­
ne, poświęcone specjalnie życiu starej Sieny. 
W  pajacu swoim „palaizzo B onaparte" przy 
p iazza  Venezia w  Rzymie, urządził środowisko 
sztuki i nauki. Marchese M isniatlelli pozostaje 
przez tydzień w Krakowie, celem studjów  nad 
dziełam i artystów  rozsianych w naszem  m ieście. 
Z nakom ity  gość nasz  wygłosi w Uniwersytecie 
Jagiellońskim  d“wa w ykłady, a  m ianow icie: o Sie­
n ie  w wiekach średnich, w poniedziałek o godz. 
5-itej, i drugi p. t. „Beatrice — uanielemie kobie­
ty", we środę o tejsam ej porze, w auli Collegium 
Nowum. Oba w ykłady zostaną w ypow iedziane 
w  języku francuskim . Wstęip dla publiczności 
bezp łatny .

NOMINACJE. Prezydent Rzeczypospolitej, p o ­
eta nowi en i em z dnia 23 m aja, zamiar, o w a l: doc. 
d ra  W acław a Lednickiego — nadzw yczajnym  pro­
fesorem  h istarji Literartury rosyjskiej na słudjum  
slowiańsfciem przy w ydziale filozoficznym Uni­
w ersytetu  Jagiellońskiego w Krakowie, oraz doc. 
d ra  Konstantego Łopatyńskiego — nadzw yczajnym  
profesorem  chorób w ew nętrznych zw ierząt dom o­
w ych  n a  studium  w elerynary jnem  U niw ersytetu 
warszaw skiego.

WYCIECZKA AKADEMII ROLNICZEJ Z GRI- 
GNON W KRAKOWIE. W czoraj wieczorem  p rz y ­
jechała do Krakowa w ycieczka, sk ładająca  się

z 6 profesorów i około 40 studentów  z Akademji 
rolniczej w Grignon. we Francji. Poza zwiedze­
niem Krakowa, jest planow ane odwiedzenie Stu- 
djum dolmiozego U. J. i In sty tu tu  m edycyny w e­
terynary jnej Uniw, Jag., Stacji dośw iadczalnej 
w M ydlnikach i Górce Narpdowej, w reszcie salin  
w  W ieliczce , Goście bawić b ę łą  w Krakowie
przez dwa dni.

„TYDZIEŃ POLSKIEGO CZERWONEGO KRZY- 
ŻA" odbędzie się, w m yśl rozporządzenia m in i­
sterstw a spraw  wewm.. na ziem iach całej Polski 
w  czasie od 1 do 7 b. m W czasie Tygodnia
odbywać się będą na  dochód P. C. K. koncerty
lotne w pierw szorzędnych lokalach krakowskich, 
w  godzinach w ieczornych m iędzy 8 a 12-tą, pod 
kierow nictw em  prof. L. Grodzickiej, przy  wspól- 
udziale znanych  i cenionych sil a rtystycznych. 
W niedzielę, t. j. dnia 3 b. m „ odbędzie się pod 
arkadam i Sukiennic loteria fantow a n a  cele
P. C. K. Kom itet P. C. K. zw raca się z gorącym ( 
apelem  do szerokich warsilw społeczeństw a o śkla- j 
danie jak najliczniejszych ofiaT.

CZERWCOWA KADENCJA SĘDZIÓW PRZY- 
SIĘGŁYCH. W krakow skim  sądzie okręgowym 
karnym  odbyło się  losow anie sędziów  p rzy się ­
głych n a  czerwcową kadencję, k tóra rozipocanie 
się 18 b. m. W ylosowana zostali jak o  sędziowie 
przysięgli główni: Bodziński Kazim ierz, m alarz ; 
Borelowski W incenty, kupiec; Czarnecki Jan, 
w łaściciel k sięgam i: Dudziak Kajetan, w laśc.
realn.; Jastrzębski Henryk, kupiec; K apera W oj­
ciech, h an d l. obuw ia; K napiński Ludwik, kupiec; 
Kozłowski Tadeusz, kupiec; K rzyżanow ski M arian, 
w laśc. k sięgam i; Langer Leon, kupiec; L ipiński 
W acław , w laśc. p ensjonatu ; Łojek Szczepan, fa ­
b ry k an t m ebli; Majowie* Zygm unt, inżyn ier;
M alina Alojzy, w laśc. realn .; Medusiki Em ilian, 
urzęłniik Tow. w zaj. ubezp.; M ikuciński Gustaiw, 
unz. Banlkiu Malrapol.; M uszyński Ignacy, fab ry ­
kan t ; N ierzyński Jan, handl. perfum  i fryzjer; 
Nowak Józef, kuipiec; Olszowski W ojciech, k u ­
piec; Orłowtsiki Jan- in ży n ie r; Przybylski Teofil, 
dyrektor banku; R adw ański K azim ierz u rz .; 
Banku Malopol.; R ąb Slainislaw, kupiec; Sikorski 
M arjan, restau ra to r; Skanbiński Eugemjusz, urz. 
Tow. wzaj. ubezp.; Slużew ski S tanisław , urz. 
Tow. wizaj. ubeap.; Sołtys Jan, kupiec; S tudziński 
Franciszek, w laśc. składu antyk, an ty cznych ;
Sulikowski Karol, kupiec; Telle,k W ładysław ,
urz. Pow. Baniku kred.; W ilczyński Jan , w laśc. 
realn .; W iśniew ski Rudolf, fotograf; W ojciechow­
ski S tanisław , kupiec; Zem anek Franciszek, wlaśc. 
d ru k am i; Z ieliński Kazim ierz, kupiec. Jako p rzy ­
sięgli zas tęp cy 1 Bieda Antonii, w laśc. realn .; Go- 
rgelamy Jan , wlaśc. w ytw órni szczotek; Hajduk 
Antoni, kraw iec; L ieberrr nn Ignacy, wlaśc. 
realn .; N ow oryta Józef, w laśc, realn .; P ieczarka 
Rom uald, cukiernik: W ieczorek Zygm unt, .kupiec; 
Wonmieoki Kazim ierz, w laśc. sk ładu  luster.

PROŚBY 0  URLOPY ROLNE. Jak już donosi­
liśm y, w zw iązku ze zbliżającą się porą robót rol­
nych w polu. wpływa do m inisterstw a cały szereg 
podań rodzin szeregowych niezawod., odbyw ają­
cych obecnie służbę czynną, o udzielenie urlopów

wynosi 180 zł.
CZYJE DZIECKO? Na kurylarzu  m agistrackim  

znalazła  6lużba niem owlę pici żeńskiej, około 
tygodnie liczące. Dziecko oddano do żłóbka. 

DOSTALI SIĘ... Do m ieszkania Nussbaum a 
przy ul. Topolowej ?2 zakradli się złodzieje, któ­
rzy przetrząsnęli m u cale m ieszkanie i  skradli 
kasetkę — ale próżną.

— n —
Z TOW. HISTORYCZNEGO. Dziś o godz. 8-ej 

wieczorem odbędzie się posiedzenie sekcji k ry ­
tycznej krakowskiego oddziału Tow arzystw a H i­
storycznego (sala sem. arch. Bublj. Jag., parter). 
Na porządku dziennym : Rozbiór „Dziejów Polski 
średniowiecznej t. II. przez J Dąbrowskiego, K ra­
ków, 1020". Rpfpruie dvr. dr. Fr. Pmpee 
KTO CHCE WIDZIEĆ RADOŚĆ SWYCH DZIECI, 

niech idzie z niem i do ogrodu hr. Puslowskiego 
w niedzielę d n ia  3 b. m. Zabawą, bogato urozm ai­
coną, k ieruje prof. Zarem ba. Przew idziane zdjęcia 
fotograficzne najpiękniejszych m om entów  zabaw y. 
W stęp tylko 50 groczy. B ilety przy  wejściu 'do  
ogrodu.

ZABAWA OGRODOWA W PARKU „JUVENIA‘\
Związek Młodzieży przem ysłowej i rękodzielniczej 
w Krakowie urządza d n ia  3 b. m. w panku ,.Ju- 
venla" na błoniach m., obok nowego koryta R u­
dawy, zabaw ę ogrodową. Program  zabaw y n ie ­
zwykle u rozm aicony — w iele niespodzianek um o­
żliwi m ile spędzenie czasu  n a  welinem powietrzu. 
Bufet n a  m iejscu, ork iestra  w łasna . Początek 
o godz. ,3 po .południu. W olne da tk i przy  w stępie 
na dokończenie gmachu związkowego.

„INDJE. KRAINA BAŚNI". Z in ic jatyw y Indo- 
B-ytyjskiego Związku Esperatyslów  w  Kalkucie, 
wygłosi w  sobotę d n ia  2 b. m . o godz. 7 w ieczór 
w sali Muzeum Przemysłowego (Sm oleńska 9), 
red. Ilonryk Sohntiilizer odczyt z obrazam i świet.l- 
nemi (w języku polskim ) z  cyklu  „W ędrówki po 
Dalekim W schodzie" p. t. ,-Indie, k ra in a  b aśn i" . 
W odczycie prelegent poruszy nader ciekaw y pro­
blem 'fak irów  indyjskich. Na wstępie odczytany 
zostanie lis t pow italny  z Indyi red. Lian® Czm- 
vaja n. t. „Psyche Hindusów". Zakończą Tecytacje 
poezji i b aśn i hinduskich w in terpretacji n a jw y­
bitniejszych a rtys tów  tea tru  Słowackiego. Zapo­
wiedź tak  oryginalnego wieczoru, poświęconego 
Indiom,, p rastare j kolebce cyw ilizacji, w yw ołała 
żywe zainteresow anie.

„RODZINA SIEROCA" urządza w niedzielę 
dnia 3 b. m. w Parku  Krakowskim  wielką zaba­
wę ludową. Foczątefc o godz. 3 po południu. Do­
chód na cele zakładów.

Pierwsze plenarne posiedzenie 
nowej państw. Rady kolejowej.

Dn. 30 b. m odbyło się w  m in is ters tw ie  ko­
m unikacji pod przew odnictw em  m in is tra  inż. 
Romockiego. p ierw sze p lenarne  posiedzenie no- 
w oobranej Państw ow e] R ady Kolejowej. Po po­
w itan iu  zeb ran y ch  p. m in is ter zobrazow ał dz ia ­
ła lność m in is te rs tw a  w  ostatn im  okresie i przed 
s taw ił zam ierzen ia  n a  najb liższą  przyszłość , 
apelu jąc  do zeb ranych  o w spółpracę, poczem  
złożył przew odnictw o w ręce pods. s t inż. 
W. Czapskiego. W w yn iku  zarządzonego n a ­
stępnie  glosow ania, p rzew odn iczącym  kom ite­
tu taryfow ego ob rany  zosta ł inż. A. D un in , 
kom itetu  now obudujących się kolei —  inż, 
St. R ybicki. Do podp isyw an ia protokułów  Ra-* 
dy upow ażniono  dyrek to ra  Br. C hodkiew icza,

Aplikanci sądowi nte mają prawa 
do legitymacyj urzędniczych.
P rzed kilku dniam i prezes Sądu A pelacy j­

nego w W arszaw ie polecił prezesom  podległych 
sądów  okręgow ych zarządzić  odebran ie  legi­
tym acji u rzędow ych w szystk im  ap likan tom  s ą ­
dow ym , o raz  nie w y d aw ać  tak ich  leg itym a- 
cy j ap likan tom  now om ianow anym .

W zw iązku z pow yższem  zarządzen iem , k tó­
re w yw ołało  zrozum ia łą  k onste rnac ję  w śród  
ap likan tów  sądow ych, ze strony  najbardziej 
m iarodajnej o trzym ujem y w y jaśn ien ie , że pod­
s taw ą  owego za rząd zen ia  jest w yrok  N ajw yż­
szego T ry b u n a łu  A dm inistracy jnego  z r . 1928, 
o rzekający , iż ap lik an t sądow y jest u rzęd n i­
k iem  prow izorycznym  a  n ie sfaJym . Z tak ie ­
go zdefin iow an ia  stanow iska  praw nego ap li­
kan tów  w y n ik a , że: 1) z  .poborów ap lik an ta  
nie m oże być po trącona sk ładka  n a  fundusz 
em ery ta ln y  (ap lik an t w ip ien  być ubezpieczo­
ny  w  pow. zakł. ubezp.), 2) ap lik an t nie m a 
p raw a do leg itym acji urzędow ej i do 50% 
zniżki kolejowej. Z arządzenie  pow yższe jest już 
w prow adzone w  życie na  teren ie  sąd u  okrę­
gowego w  stolicy i w szy scy  ap likanci o trzy ­
m ali w ezw an ie  do zw rotu  posi '  h łegi- 
tym acyj urzędow ych.

Jak rząd zwalcza droiyzne 
Chleba.

O statn io  n iektóre pism a podały  w iadom ość, 
że M. S. W. s ta ra  się obn iżyć  ceny  ch leb a  za- 
pomocą środków  policyjnych. W iadom ość ta  
nie jest ścisła , rząd  bow iem  zw alcza  droży­
znę środkam i gospodarczem i, b iorąc zaw sze 
pod uw agę, p rzy  rozp a try w an iu  k a lk u lacy j 
p iek arsk ich , w szystk ie  czy n n ik i, w p ływ ające  
n a  cen y  ch leb a  i uw zg lędn ia  je, o ile oparte 
są n a  dostateczn ie  u zasadn ionych  'podstaw ach.

200-letni jubileusz gimnazjum 
w Stanisławowie.

Z W a rsz a w y  d o n o sz ą :
P aństw ow e gimnazjum w Stanisław ow ie ob­

chodzi w b. r. 200-jabilensz swojego istnienia. 
Zostało ono założone w  roku 1728, jako Kole­
gium Jezuitów i jest najstarszą uczelnią Ziemi 
Czerwińskiej. Przez szereg dziesiątków  la t w ie­
ku XVIII, było jedynym  bastjonem knltury 
polskiej na rubieżach Rzeczypospolitej. O bchód 
jubileuszow y odbędzie się w początkach p rzy ­
szłego roku  szkolnego 1928-29.
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WYCIECZKA POLEK Z AMERYKI, bawiąca

Wiadomości z kraju.
Projekt upaństwowienia 

komunikacji lotniczej.
D otychczasow y naczeln ik  w y d z ia łu  lo tn icze­

go w  m in is te rs tw ie  kom unikacji, inż. Gurtiłer, 
opuszcza sw e stanow isko, a  w ydz ia ł lo tn iczy 
obejm uje ppu łk . w ojsk  lo tn iczych , F ilipow icz, 
k tó ry  przebyw ał do tychczas w  Polskiej Misji 
W ojskow ej Z akupów  w e F rancji. N om inacja 
ppułk . F ilipow icza  .została w  dn iu  30 m aja 
b. r. p o d p isan a  przez m in is tra  Romockiego.

W  z w iązk u  z  pow yższem  dow iadujem y się,

w W arszawie, b y ła  wczoraj po południu p rzy jęte  
pirzez Prezydenta Rzpltej.

ZATARG ZAROBKOWY W PRZEMYŚLE BIA­
ŁOSTOCKIM, Robotnicy przem ysłu w łókiennicze­
go w Białym stoku zażądali od fabrykantów  pod­
wyżki płac 30, względnie 40 proc., w zależności 
od rodzaju pracy. W zw iązku a  tem  inspektor p ra ­
cy zwołał n a  dziś konferencję, celem  pośrednicze­
nia w zala.m i.

LUDZIE NIE CHCĄ DOLARÓW. Dotychczas nie 
odebrano w ygranych dolarów ek n a  ogólną sum ę 
80.100 dolarów, na  co się sk łada główna w ygrana 
40.000 dolarów , jedna w ygrana n a  8000 dolarów . 
Pozostałe w ygrane w ynoszą drohnieisze kwoty.

W TATRACH WYSOKICH JESZCZE ZIMA. 
Od wielu już laf zim a w  Tatrach nie u trzym yw ała  
się tak długo, jak w  -roku bieżącym  Jest to rzadki 
wypadek, aby, jaik teraz u schyłku, ma.ja na dro­
dze z Hali Gąsienicowej do Czarnego Stawu trze­
ba by ło  brodzić po kolana w śniegu. Czarny Staw  
G ąsienicowy jest jeszcze cały  zam arzn ięty , 
a  droga od Czarnego do Zmarzłego Stawu jesit 
w skutek wielkiej m asy śniegu, prawie niedostępna 
dla torystów  bez n a rt. To też narciarze używ ają  
w Tatrach W ysokich jeszcze wT pełni sportu z i­
mowego. O statnio, w skutek św ieżych opadów 
śnieżnych, przyoblekły się całkowicie w  b iałą  
szafę i T atry  Zachodnie, jak Giewont, Czerwone 
W ierchy, a  częściowo naw et i Regle. W nocy 
z dn ia  28 na  29 z. m. spadły zmów obfite śniegi 
przy tem peraturze — 3, które p o kry ty  cale T atry  
W ysokie i Zachodnie, oraz niższe w zniesienia, 
ja/k Pod Reglam i i na Gubałówce. Warstiwa śn ie­
gu obecnie dochodzi na Hali Gąsienicowej do 22 
cm., p rzy  Morskiem Oku do 13 cm. W  zw iązku 
z opadam i tem peratura w Zakopanem  obniżyła 
się do 2 stopni poniżei zera.

NOWY DOCENT UNIWERSYTETU POZNA*. 
SK1EGO. M inister W. R. i O. P. zatw ierdził w nio­
sek R ady wydziału lekarskiego, którego mocą dr. 
Franciszek L abendziński został habilitow any jako 
docent medycyny w ew nętrznej na  wydziale lekar­
skim  uniw ersytetu poznańskiego.

WYKRYCIE SZAJKI FAŁSZERZY 500-ZŁOTÓ- 
WES Policja poznańska w targnęła w nocy na 31 
b. rn. do m ieszkania kraw ca Zurka przy ulicy Ry- 
baki. Zrazu nic podejrzanego nie znaleziono, gdy 
wtem jeden z urzędników  zwrócił uwagę na gdkę  
m osiężną żelaznego łóżka. Gdy ją odkręcono —
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W arszawa, 1 c z e rw c a . Ministerstwu kom uni­
kacji wprowadziło tak zw ane okrężne bilety  
kolejowe.

Cena biletu m iesięcznego III klasy n a  p o c ią ­
gi osobowe i pośpieszne w obrębie jednej dy­
rekcji w ynosić ma 140 zl. w obrębie dwóch 
dyrekcyj —  170 zl., w o b rę b ić  trzerh dyrekcyj 
180 z?., w  o b ręb ie  czterech dyrekcyj — 210 zl., 
w  o b ręb ie  w szystk ich  dyrekcyj 250 zl.

B ile ty  II klasy będrj sir oższe półtora raza, I.

(Telefonem od naszego korespondenta).
klasy 2 i pól razy tyle co bilety klasy III.

B ilety półroczne będą droższe 5-krotnie, 
roczne 10-krotnie.

W prow adzenie pow yższych biletów  należy  
pow itać z uznan iem .

Jak  w yn ika  z podanych staw ek , cena b iletu  
rocznego l i i  k lasy  na  całe państw o w ynosić 
będzie 2.5C0 zl., 11. k lasy  —  3.750 zl., I kl. —  
6.250 zł.

 0—

Wielka ekspedycja na poszukiwanie „Italii
(Telegram własny „N. Reformy”).

Berlin, 1 czerw ca. ,,B erliner T ageblatt"  do­
nosi, że Nansen, który  pow rócił w czoraj z 
A m eryki, o trzym ał propozycję objęcia n acze l­
nej kom endy nad w ielką ekspedycją ratunko-

N a n se n  u d z ie li!  w c zo ra j te le fo n iczn e j o d p o w ie­
d z i, że gotów jest objąć kierownictwo tej eks­
pedycji. W e k sp ed y c ji m a  w z iąć  u d z ia ł  stero- 
w iec angeilski, sam oloty norweskie, oraz samo-

przedstawiciele w ładz 
oraz stow arzyszeń i 
Uroczystość rozpoczął 
kich. który odśpiewał

znaleziono w rurze papiery, jak się okazało- bank­
noty 500-zlotowe, oczywiście falsyfikaty. Z owej 
T iry  wyoiągnięlo aż 75 sztuk takich falsyfikatów 
óOO-izlolowych. Pozatem  wiele pieniędzy praw dzi­
w ych. pochodzących niew ątpliw ie z w ym iany pod­
robionych pieniędzy. Ustalon-o, że była to " spry­
tnie zorganizow ana banda fałszerzy* która graso­
w ała w Poznaniu, na  Śląsku i Pomorzu. Na tere­
nie Pom orza działał niejaki Nie^t,rzepka.

UJĘCIE MIĘDZYNARODOWEGO RZEZIMIESZ­
KA Z DROHOBYCZA WE WROCŁAWIU. Polieia 
w rocław ska aresztow ała m iędzynarodowego rze /i-  
miieszka kiesizonkowego, który posiadał fałszyw y 
pasizpoi-f niem iecki, wystaw iony na nazwisko Jó­
zefa Malinowskiego, urodzonego w Katowicach. — 
Trzy badaniu autentyczności tego dokum entu oka­
zało  się, że rzekomy Malinowski nazyw a się w 
rzeczyw istości Koppel Sle-inbock i jest obywatelem  
polskim, urodzonym  w Drohobyczu.

Steinbock przedstaw ia typ eleganckiego złodzie­
jaszka, n a  europejską skalę, w łada 6 językam i 
i był już 10 razy karany. Kairjerę złodziejską roz­
począł w roku 1915 we W rocław iu. Następnie ope­
row ał w Niemczech, Austrji, Szwa.jcarji, gdzie 
schw ytany został w kantonie ? . Galien i skazany 
przez sądy szw ajcarskie na i  lata w ięzienia, któ­
re-dopiero  niedawno opuścił

ZJAZD ZWIĄZKU ELEKTROWNI POLSKICH 
W TORUNIU. W dniu  2 czerwca r. b. w Toruniu 
rozpoczyna obrady K -ty  doroczny zjazd Związku 
elektrow ni polskich, poświęcony om ówieniu spraw , 
zw iązanych z gospodarką e lektryczną w . Polsce. 
Zjazd omówi także sp raw y , jak: tary fy  d la  drob­
nych odbiorców, enengji elektrycznej, • projekt 
stw orzenia d la elektrow ni insty tucji doradczo- 
kcuntrolnej, w celu e racjonalizowani)a ich pracy, 
współpracę elektrow ni pairowych z wodnemi i t. d. 
Podczas zjazdu otw arta będzie przez wojewodę 
pomorskiego, p. -Młodzianowskiego. pierw sza okrę­
żna  w ystaw a elektryczna, która uw idoczni zasto­
sow anie elektryczności w gospodarstwie domo- 
wenn, przem yśle, Tękodziele, reklam ie i t. d. Po 
Toruniu, w ystaw a ta objedzie w iększe m iasta  
polsikie.

UROCZYSTOŚĆ WIEŃCZENIA GROBÓW LOT­
NIKÓW AMERYKAŃSKICH WE LWOWIE. One- 
gdaj przed południem  na cm entarzu Obrońców 
Lwowa odbyła się tradycy jna uroczystość w ień­
czenia grobów lo tn ików -am erykańskich , poległych 
w w alkach bolszewickich wg w schodniej. Malopol- 
sće. Mogiłę k ap itan a  Kellego, kap itana Cullum 
i porucznitka Gravesa o-zdobiono m asą kwiatów  
i trzem a flagami, przyw iezionem i z Ameiyiki przez 
p. Edw arda Przybysza. Na cm entarzu  zebrali się 

cyw ilnych i wojskowych, 
organi.zacyj społecznych. 

Związek chórów śpiewac- 
hytnm żałobny, poczem 

m odły odprawił pasto r ewangelicki, ks. dr. R u­
dolf Kessel-ring,,. zakończone przem ów ieniem  po
polsku i angielsku o bojowych czynach  am erykań­
skich lotników i o ich  bohatersikiej śm ierci. N a­
stępn ie  przem aw iali: prof. M atakiewicz, zastępca 
kom isarza rządu imieniem  m iasta, Kazimiera, Neu- 
mamowa im ieniem  „Sraży Mogit polskich B ohate­
rów ", p. Edward Przybysz, delegat z Ameryki,
im ieniem  Związków wojskowych am erykańskich, 
p. Kotnowsiki im ieniem  Izby polsko-am erykańskiej 
w  W arszaw ie i ppłk. Jasińsk i imieniem  -wojsko­
wości. Pnzy osta tn ich  słowach ppłk. Jasińskiego 
wojsko sprezentow ało broń i obecni przez dw u­
m inutow e m ilczenie oddali hołd pamięci poległych 
Am erykanów. Z kolei ork iestra  odegrała am ery­
kańsk i i polski hym n narodow y, poczem rozpo­
częło się w ieńczenie grobów. Obok m ogiły prze­
chodziła młodzież szkolna, rzucając n a  n ią  róż­
nego rodzaju kw iaty i galazki bzu.

KATASTROFALNE OBERWANIE SIĘ CHMURY. 
P rzed dwoma dniam i w powiecie rzeszowskim 
nastąp iło  oberwanie się chm ury. Gw ałtowna pół­
godzinna ulew a form alnie zalew ała pola. To też 
zniszczeniu  uległy w szystkie m osty i kładki na  
obszarze wsi: Jaw ornik polska, Dylągówka i R a­
dio szklarskie. W oda podm yła liczne domy i zu­
pełnie zniszczyła ogrody, a  nadto spływając, za­
lała  pola w sąsiednich wsiach. Na szczęście w lu­
dziach nie było żadnych ofiar. Szkody przypusz­
czalnie wynoszą około stu  tysięcy złotych.

WIĘŹNIOWIE ROZEBRALI POLICJANTA I 
UCIEKLI Z POCIĄGU. W pociągu, zdążającym  
do Równego, dwaj w ięźniowie, eskortow ani przez 
posterunkowego, zdolab przepiłow ać sobie ka jd an ­
ki przy pomocy piłeczki ukrytej w dłoni, poozem 
rzuoiiii się nagle na  posterunkowego, wyrwali mu 
karabin i zadali kolbą kilka ran w głowę. N astę­
pnie z powalonego na ziemię policjanta zdarto 
m undur, w który przybrał się jeden z bandytów . 
Gdy pociąg zwolnił biegu, obaj bandyci w ysko­
czyli z wagonu i zbiegli. Zarządzony pościg pozo­
stał n a  razie bez rezultatu .
'  Posterunkow em u, pozostałem u tylko w bieliżnie, 
■wypożyczono w Równem m undur policyjny i u- 
dzielono pomocy lekarskiej.

Zmarli:
STEFAN WOŻNICKI. W  Łodzi zm arł w 44 r. 

życia profesor gimn., znany  w Krakowue, gdzie 
przed wybuchem  wojny kształcił się parę la t w 
tutejszym  uniw ersytecie, biorąc ozynny udział w 
pracach ówczesnych drużyn strzeleckich. W r. 1914 
wladize austriackie in ternow ały  go w obozie jeń­
ców w Steinklam , co uniem ożliw iło mu w stąpie­
n ie  do szeregów legionowych. W obozie jeńców 
zm arły  przebywał dwa lata , co zrujnow ało m u do­
szczętnie zdrowie, tak, że w r. 1916 został jako 
chory z obozu zwolniony. Po rozbrojeniu Niem­
ców wraca do Łodzi i pracuje w charakterze urzę­
dnika wojskowego, gdyż stan zdrowia mie pozwala 
mu na służbę czynną. Od r. ,1921 ś. p. W oźnicki 
poświęca się pracy pedagogicznej 1 na tej niw ie 
pracuje do ostatniej chwili, zaskarbiając sobie sza­
cunek i sym patię kolegów i wychowanków. N aby­

ta w obozie jeńców choroba nie dala się już wyle­
czyć, pracując niezm ordow anie pomimo ■ postępów 
choroby, uległ jej wreszcie w kwieaie wieku, sto­
jąc do ostatniej chwili n a  posterunku obyw atel­
skim.

Z I.  Zjazdu bibliotekarzy polskich 
we Lwowie.

W torkow e ob rady  I. Z jazdu Bilbljofekairzy 
Polskich  rozpoczęły  się o godz. 9 przód polu- 
diniem. Sekcja B ibliograficzna p racow ała  od g. 
9 do 11 i objęła d w a  re fe ra ty : J. Muszlkpwskie- 
go: ,,Polski In s ty tu t B ibliograficzny" ( w a z  
ikopeferatem St. Y del-W ierczyńskiogo) i T. St-a- 
czyńsk iego: ,,P rojekt u tw orzen ia  Polskiego To- 
w a rzy siw ą  B lhljogra.ficz-nego‘ ‘.

B ardzo ciekaw y  by t odczyt p, M-uiszikowiskie- 
go. W obec tego, że pow ołanie do  życia In s ty ­
tu tu  B ibliograficznego przy B M jotece N arodo­
w ej w  W arszaw ie  m ożna u w ażać  n a  podstaw ie 
d ek re tu  P rezy d en ta  Rzipliite-j z d n ia  24  krłago 
br. za fak t dokonam y, au to r re fe ra tu  podjął 
zadan ie  ro zpa trzen ia  p rogram u dz ia ła lności 
tigoż. In s ty tu tu  w edług b rzm ien ia  rękopiś­
m iennego projektu  S ta tu tu  B iblioteki N arodo­
wej.

A żeby najp ierw  odpow iedzieć na  py tan ie , ja ­
kie są  istotne potrzeby życia  um ysłow ego Pol­
ski w  zakresie bibljogr.afji, au to r da je  przegląd 
najw ażn ie jsze j lite ra tu ry  przedm iotu  od po­
czą tk u  tego -wieku. R ozpatrzyw szy  program  
In s ty tu tu  Bibljog-raficzinego przy  Tow. B iblio­
teki Publicznej w W arszaw ie  (1908) o raz  prace 
,pp. W lerczyńskiego, Kuntzogo, B ernackiego, 
Jackow skiego, M ocarskiega, L am a, Burkerama- 
jera, Muszikowiskiego i im., au to r uzysku je  jede­
naście tak ich  postu latów , obejm ujących  ca ły  
teren  bibjjogra.fji. Jednem  z n,aczołinych haseł 
in sty tucji b ib liograficznej c e n tra ln e j pow inno 
być ześrodkow anie prac i w ysiłków  w  zakresie  
bibljoigrafji.

„Sekcja B ibljotek N aukow ych" obradow ała  
o godz. 10— 11 i objęła d w a re fe ra ty ; M Dzi­
kow skiego: , W ybór pierw szego i n astęp n y ch  
w y razó w  porządkow ych  (hase ł) i w kataJogu 
a lfabe tycznym  czasopism  i w yd aw n ic tw  c ią ­
g łych" oraz J. G rycza: „O gólna polska in s tru ­
kcja  d la  sp o rząd zan ia  a lfab e ty czn y ch  k a ta lo ­
gów b ib lio tecznych" (postu lat).

„Sekcja Bibljotek O św iatow ych" obradow ała 
od god-z. 9 do 11 i objęła referat. F. Czierwijow- 
stoiego: „P rojekt u staw y  o b ib lio tekach  gm in­
n y c h " .

O godz. 16 nastąp iło  zam knięcie  I. Z jazdu 
Bibliotekarz,y, 0  godz. 17 dokonano u ro czy ste ­
go zam k n ięc ia  obu Z jazdów  w  auli. P rzem ó­
w ien ie  pożegnalne w ypow iedział prezes Komi­
sji o rgan izacy jnej I- Z jazdu B iblio tekarzy  Pol­
sk ich  d y r. L udw ik B ornacki.

w ą, udającą  się na poszukiwania gen. N ob ile .'lo ty  i sterowiec amerykański.

diny. Lew icow a „Ere X ouvelle“ pow iada, że 
proces w Oolmarze byl „roizipa.lonem żelazem , 
które w ypaliło  ropiejące ognisko zaraizy". 
Tej jednom yślności prasy* francusk iej nie 
spod ziew ali się N iem cy.

O brońcy o skarżonych  zgłosili zaża len ie  
n iew ażności i sądzą , że z pow odu licznych  
rzekom o błędów  fo rm alnych  cala sp raw a zo­
stan ie  p rzek azan a  innem u sądow i p rzysię ­
głych. G dyby się n aw et tak  stało , trudno 
p rzypuścić , ażeby  now i p rzysięg li w yda li 
w erdyk t u w aln ia jący . Może na to m ias t —  jak 
się to często zdarza  —  zapaść  w yrok  su ­
row szy. Clo do u łaskaw ien ia , to Po incare  
sprzeciw ia  m u się s tan  owczo, o św iadcza/ąc, 
że w yrok zostanie w y k o n an y  i że rząd  nie 
może o b rażać  a lzack ich  sędziów  przysięgłych, 
an u lu jąc  ich w erdyk t. S p raw ą tą  m ia ła  się 
zająć R ada gabinetow a n a  czw artkow em  po­
siedzeniu , a le do tąd  nie m arny jeszcze w ia ­
dom ości o w yniku.

Echa procesu w Colmarze.
Kraków, 2 czerw ca.

(j) N iem cy za g ran icam i R zeszy niem iec­
kiej m ają  ciąg le  za ta rg i zarów no  ze społe­
czeństw em , w śród  którego ży ją  jako m niej­
szość narodow a, laik rów nie  z w ładzam i da­
nego p ań stw a . Im  bardzie j owe społeczeństw a 
i rząd y  są  dila n ich  pobłażliw e, tern w iększa 
okazuje się po stron ie  n iem ieckiej ag resy ­
w ność. W  po łudniow ym  T yrolu , k tó ry  po 
w ojnie p rzy p ad ł W łochom , m niejszość n iem ie ­
ck a ,, wobec żelaznej dłoni Mussolimiego, w y ­
rzek ła  się sep ara ty zm u , n a to m ias t w  Polsce 
u p raw ia  jaw n ą  irreden tę , a  w  A lzacji pod 
p łaszczyk iem  autonom izrruu dąży  do sep a ra ­
tyzm u.

R ząd  fran cu sk i w obec tego ruchu  przez 
długi czas  cdigrywał ro lę cierpliw ego obser­
w ato ra , k iedy jednakże spostrzegł, że w śród  
N iem ców  a lzack ich  zaczy n a ją  ob jaw iać się 
tendencje  w prost spiskow e, oddal sp raw ę s ą ­
dow i w  Co!m arze. P roces toczył się p rzed  są ­
dem  przysięg łych , a  p ro p ag an d a  n iem iecka 
przez ca ły  czas procesu p racow ała  nad  tom, 
ażeby  obw in ionych  p rzedstaw ić  > k o  o fiary  
ucisku.

O fairy te m ia ły  bardzo  w zg lędnych  sę ­
dziów  zarów no  n a  law ie p rzysięg łych , jak 
w śród  try b u n a łu . Z apad ł w yrdk, uw a ln ia jący  
11 oskarżonych , a  sk azu jący  n a  jeden rok 
w ięzien ia  i p ięć  la t uitraty p raw a  pobytu  
cz te rech  o skarżonych , a m ianow icie dw óch 
dep u to w an y ch : d ra  Ricikliima i Rossego, tu ­
dzież S ch a lla  i Fassbaueira. Jeden z ob roń­
ców, r. F eille t, a d w o k a t 'z  Breton-ji, zaw ołał 
do oskarżonych : „U praszam  w as, moi p rzy ­
jaciele, ażebyście  n ie  sądzili F ran c ji po tym  
w yroku". Obecność adw okata  bretońskie-go 
w  Colm arze m a w łaśc iw y  posm ak, jeżeli zw a­
żym y, że ci autom om iści a lzaccy  ag itu ją  
w  Bretamji, u siłu jąc  reigjona Lam ow i brefoń- 
sldem u nadać  cechę separa tyzm u .

P rasa  francuska ,' z wyrąilfciom „Y iotoire" 
i „H um an ite" , u zn a ła , że proces b y ł n iecz- 
n y , podnosząc za razem , że w yrok  by ł łago-

Wiadomości ze świata.
Olbrzym - samolot.

P is m a  b e r liń s k ie  d o n o sz ą , że w ló d z s  s z w a j­
c a rs k ie  b u d u ją  w  ta je m n ic y  n a jw ię k sz y  sa m o ­
lo t ś w ia ta ,  k tó ry  b ęd zie  z a o p a trz o n y  w  1 2 'm o ­
to ró w  o łą c z n e j  sile  4000 H P  S a m o lo t z a b ie ­
r a ł  b ę d z ie  zrroas b e n z y n y , w y s ta rc z a ją c y  n a  
p rz e b y c ie  6000 kin ,

W sam olocie będą k a b in y  syp ialne, kuchn ie  
e lek tryczne , restauracja., bibljotek u, -ad iosta  
c ja  itp . O lbrzym  -ten będzie mógł pom ieścić 
20 pasażerów , 10 ludzi załogi i bagaż.

 nSn---------
REKORD PRAC KONGRESU AMERYKAŃSKIE­

GO. Z W aszyngtonu donoszą: We środę zakoń­
czyły się  ohrady kongresu am errkańskiego, które 
osiągnęły rekord św iatowy -w zakresie przedłoże­
nia  ii uchw alen ia  projektów  ustaw  w ogólnej licz­
bie 923. Jeszcze we środę prezydent CooUdge 
podpisał sam 99 różnych usta,w.

ZATARG 0  ZDJĘCIE Z OLIMPIADY AMSTER­
DAMSKIEJ. Z Rzym u donoszą: Po przyzn-aniu 
przez rząd holenderski włoskiemu towarzystwu 
kinem atogratioznem u „Luce" wyłącznego prawa 
dokomywania zdjęć z Olimpiady, firm y holender­
skie rozpoczęły system atyczny bojkot tych zdjęć, 
zabraniając kinom  holenderskim  ich wyśw ietla­
nia. Gelwn unikn ięcia  zajść, mogących nabrać 
charakteru  mani,festiacyj politycznych, operato­
rzy „Luce" chronieni są  podczas pracy przez żan ­
darmów. Socjaliści holenderscy w ystępują tem 
gwałtow niej pnzeci'w „Luce", że jest to rządow a 
insty-t uc i a f as z vs t ows-ka.

JAK RZĄD SZWEDZKI POPIERA PRASĘ. Ko­
m itetow i dla udziału Szwecji w międzymarowej 
wystaw ie prasowej w Kolomji, rząd szwedzki p rzy ­
znał subw encję w wysokości 40 tys. koron z za­
sobów loteryjnych. Sum a ta wzuęta będzie z loso­
w ania  loterji pieniężmej w lipcu 1929 r.

ZATONIĘCIE PAROWCA. Z Londynu donoszą: 
Angielski parowiec ./Jraim ton", o  pojemności 
6042 ton. w drodze z Vainoouveir do Ham burga 
natkną 1 się na skalę kolo St. Thomas i zatonął 
na głębokości około 30 m etrów.

JAK W AMERYCE KARZĄ KRADZIEŻ. W pis­
m ach am erykańskich  ozyta-my: „Jamesowi Chri- 
somallis, la t 45, w Nowym Jorku, grozi dożywot­
n ie  w ięzienie n a  podstaw ie praw a Baumesa. jeżeli 
zostanie u znany  w innym  kradzieży dolara i 5-ciu 
centów.’ Został om aresztow any w restauracji 
Fau la  M arcini, skąd m ial zabrać z kasy  dolara 
i 5 centów.

NIEZWYKŁY NAPAD NA PILOTA W CZASIE 
LOTU. Z Pontiac (S tany Zjednoczone) donoszą 
do am erykańskich ■ pism  o niezw ykłym  napadzie 
na  pilota w czasie lotu. N apadnięty podczas lo­
tu w aeroplanie n a  wysokości 2000 stóp przez 
rzekomo obłąkańca, H arry Anderson, ptlot h a n ­
dlowy, stracił na  chwilę przytom ność, uderzony 
w głowę m łotkiem  przez Harry ego Frechette, lat 
28, z Detroit, swego pasażera, wskutek czego 
aeroplan bez kontroli gwałtownie począt spadać 
na ziemię.. Znajdując się już o 100 stóp od zie­
mi, pilot n a  chwilę odzyskał p rzytom ność i zdo­
ła! pokierować tak aeroplanem , żę  wylądow ał bez 
fatalnych następstw . Pom imo tego, podczas lądo­
w ania, tak  pilot, jaik i też jego napastn ik  zostali 
pokaleczeni i obaj zostali zabrani do szpitala. 
Frechette w ynajął aeroplan, by  odbyć lo t z Rose- 
ville, Mich., do Pontiac, Mich. Anderson odniósł 
pow ażniejsze pokaleczenia wskutek uderzeń m ło t­
kiem, niż podczas przymusowego lądow ania. 
Aeroplan został jooważnie uszkodzony Frechette 
nie chciał odpowiadać na py tan ia  policji.

TAKŻE „OBRAZA” WŁADZY SOWIECKIEJ. 
Z Moskwy donosi Rps: W Charkowie skazano na 
dwa lata ciężkiego w ięzienia żo-nę dyrektora m iej­
scowego teatru dramatycznego,. Korwina, za ..obra­
zę w ładzy sowieckiej". Obraza polegała na  tern, 
że oskarżona w dniu 1 m aja, u jrzaw szy przecho­
dzących obok domu, w którym  zam ieszkiw ała, 
m anifestantów  kom unistycznych, pokazała im 
z balkonu „figę". Z polecenia sąd.u aresztow ano 
lekarza, który  w ydal oskarżonej świadectwo, 
stw ierdzające, że wskutek nerwowej choiroby w y ­
konyw a ona często ruchy refleksyjne.

ŚMIERĆ OJCA I 8-GA DZIECI W PŁOMIE­
NIACH. Z Londynu donoszą: W  m ajątku ziem ­
skim  pod W ellington w Nowej Zelandji wybuchł 
pożar w zabudow aniach gospodarczych, który 
wskutek gwałtownego wichru objął nagle płom ie­
niem  dom m ieszkalny. W płom ieniach zginął 
w łaściciel domu wraz z 6-giem dzieci.

P opierajcie  T. S. L.

l e H e ^ r o m y .

Pochód wojsk południowych
na Pekin.

■(„liuuafay •Ąr“ HnsDjm iuvxBapx)
Londyn, 1 czerw ca. W edle n a d e s z ły c h  tu  

w iadom ości, wojska południowe znajdują się 
obecnie w pochodzie na Pekin. Siły a n n ji po­
łudniow ej m ają  przenosić 100.000 żołnierzy.
Lewe skrzydło  tej arm ji znajdu je  się jnż o 20 
kim. od Pekinu.

Odwrót wojsk m arszałka Czang Tso Lina kn 
północy w kierunku  n a  M ukden odbyw a się 
stosunkow o w porządku. W ojska te m ają  do 
dyspozycję łinję kolejową.

Londyn, 1 m arca . W edle doniesień z  P ek inu  
jeden korpus armji północnej mial się zbun­
tować i odm ów ił dalszego udzia łu  w  -walce, 
gdyż oszukany  został fn łszyw em i in fo rm ac ja ­
mi, jakoby Czang Tso L in  ze sz tabem  uciek ł 
do M andżurji.

Homuniści u r/ k o rzy s ta li  ruch a n ty w ło s k i
W  J u g O s ł a w j i .

(Telegram własny „N. Reformy”).
Belgrad, 1 czerw ca. W zw iązku  z osta.tnie- 

tni krw nw em i dem onstrac jam i aaityw łoskiem i 
w  szeregu m iast jugosłow iańsk ich , zw łaszcza  
w  B elgradzie i S palało , w ydało  prezydjum  po­
licji w  B elgradzie kom unikat, w  k tórym  
stw ierdza , że głów nym  motorem tych zabu­
rzeń są kom uniści.

W czoraj naliczono  wśród aresztowanych w  
Belgradzie 45 osób —  30 komunistów.

W  szp ita lach  m iejskich znajdu je  się dotąd  
26 ciężko rannych, zaś ponad 80 lżej rannych. 
L iczba ran io n y ch  żan d arm ó w  zw iększy ła  się 
o 4.

(Telegram iskrowy „N. Reformy“ >
Belgrad. 1 czerw ca. Biuro prasow e „A vala“ 

dementuje pogłoski, jakoby rząd zam ierzał u- 
stąpić i jakoby król zażąd a ł u stąp ien ia  gabi­
netu. R ząd  jest zdecydow any stłum ić w szelkie  
dalsze zakłócenia spokoju, w  raz ie  potrzeby 
przy użyciu  sity wojskowej.

Briand nie w eźm ie  udziału 
w  zgrom adzeniu  Ligi.
(Telegram iskrowy „N. Reformy”).

Paryż, 1 czerw ca. Jak  dzienn ik i donoszą, n a  
nadchodzącej sesji Ligi N arodów  Francja nie 
będzie reprezentowana przez Brianda, lecz 
przez Paw ła Bonconra.

Katastrofalna eksplozja benzyny
w  Budapeszcie.

(Telegram własny „N. Reformy”).
Budapeszt, 1 cze rw ca . W czoraj w  jednaj 

z najw iększych farbiaini chem icznych, za tru d ­
n iającej k ilk ase t sił roboczych, eksplodował 
zbiornik benzyny, przyczem  jeden z bu d y n ­
ków s ta n ą ł m om entalnie w płom ieniach. N a­
ty ch m ias t z jaw iła  się s traż  po ża rn a  i -pogoto­
wie ra tunkow e, k tóre zaopiekow ało s ię _ ofia­
ram i katastro fy . 18 robotników odniosło ciężkie  
poparzenia, 10 lżejsze. Z pod gruzów  w ydoby­
to zw ęglone zw lck i trzech robotnic.

P ożar ugaszono z w ielk im  trudem . K ata­
strofę spowodował robotnik, k tó ry  mimo zaka­
zu zapalił papierosa w  pobliżu zb io rn ika  z  
benzyną .

Zapasy fosgenu w  Ham burgu
z n a jd ą  się w k ró tc e  na dnie m o r za .

(Telegram własny „N. Reformy”).
Hamburg, 1 czerwca.. Jak  w iadom o, p rzys tą ­

piono już do akcji n iszczen ia  fosgenu zapo- 
m ocą ługu sodowego, lecz rzeczoznaw cy o rze­
kli, że sposób ten  jest bardzo  pow olny i n ie­
bezpieczny.

Z a poradą  d ra  S tolzenberga postanow iono za­
pasy  fosgenu utopić w  m orzu w  ten  sposób, że 
fosgen będzie p rze ładow any  n a  parow iec, któ­
ry w yjedzie  ze sw oim  niebezpiecznym  ła d u n ­
kiem  n a  pełne m orze i tam  się go pozbędzie.

S tu  pionierów  zajm ie się p rze lan iem  fosge- 
nu z tanków  do specja lnych  zbiorników  po- 
w iefrza, pozostałych ze zn iszczonych  łodzi 
podw odnych i z tych  dopiero w ypuści tru ją ­
cy  gaz w m orze. A kcja ta  zajm ie 2— 3 dni 
czasu .

Lot z Kalifornii do Austrslji.
(Telegram iskrowy „N. Reformy”).

Nowy Jork, 1 czerw ca. L otnik  Kingsford 
Smith w zniósł się w e czw artek  w  Oakland 
(K alifornja) na  o lbrzym im  trójm otorow ym  ap a ­
racie do lotu do Australji przez H onolulu.

Wiem? haiasirola iiotmi m&acMei.
(Telegram iskrowy „N Reformy”).

Tokio, 1 czerw ca. P rzy  w schódniem  w y b rze ­
żu llokkaiolo  w ysoka tala porwała ilotylę ry­
backą, p rzyczem  zginęło 400 rybaków.
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A TEA TR Y -K IN A b u
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KONCERTY u u
D n ia  1 c z e r w c a

eodz .  17—1 .451 TrangniBja niabożeristw a z  O strej B ra­
m y; godz. 17.50—18.1j: „K ącik  dla yań" w y g ło si E la  
Bunclerowa; godz. '8.15 10: A u d ycja  dla dz„>oi-
(  >dz. 19—19.25: G azetka radjow a; gnriz. 19.25—iS.aO: 
S y g n a ł czasu 1 rozm -itofia1- godz 19..A-l-20> T ra n s-  
m iaja z  W arszaw y; godz- 20 15—22: T ran sm isja  z 
W arszaw y godz. 22—22.30: T ran sm isja  z W arszaw y; 
godz 22.50—23.30: T ran sm isja  m uzyki tanecznej.

ROOZNICA FO N STY T I CJI W Ł O SK IE J W  RADJO  
POZNANSKIEM . P u la  .8 bm. odbędzie się  ku uczcze­
niu rocznicy  K on stytu cji w łosk iej w T eai -ze W ielkim  
w Poznaniu uroczyste  nrzedotaw ianie, które będzie  
transm itow an e ns w s /y stk it  s ia c ie  p o lsk ie  odegnmną 
zostanie przep iękna o-pera P on eh iellegc „Ginoonda"  
i i»remjea*uwej i bsadzie. Spokia.kl poprzedzi okoliozmo 
ś< low e przem ów ienie p. radcy dna K onrada K oiszew

Operę poprowadzi dyr. Opery P ietr  Sterm i"z-Valero- 
eia*a.

Z  TEATRU a r  IM. J. SŁOWACKIEGO Dzi?,
■w p ątek. „Ładna historia" Flers'a-CaillaveiŁa" 
z  jubilaliką o. BedinarzewElką i dyr. Nowaikowskim.
Jutro, w sobotę, w po raz 14-ty nioslałmąicem po 
wo lżeniem  ciesząca się „Siniioną" Dev&l'&, „Ł a ­
dna  histopja" powtórzona będzie -w nto iz ielę  wie-

ni0dZf ^  7 acae na S'^SZ ' skiago, delegata w ło sk ie j  ne Powsz Wystawę Krato-
raz  jeszcze. na skutek lic n y c  zgłoszeń, i  w la- wą | pre-eea 'r owarz. Dante Alkighirri w Po/nanin.
szcza z .prowincji, ak.fiua.ma to m e ija  H irszfelda "  — —
„Mamusi a“ . Dziś j jutro w '(odzimaoh przedpołu­
dniowych odbędą się generalne próby z „Bronx 
esp .e ss"  Ossyipa Dym owa. Nowość ta przypom ni 
nazw  slko autora rosyjskiego-, żydowskiej narodo­
wości, którf go kam eralne studium  o problem a­
tycznej kobieci-e „ N u "  cieszyło ssę u n as w osta­
tn im  sezomie przed' w ojną dużem powodzeniem 
MV podobnym zakresiie odniósł Dymów niedawno 
wytbitny sukces elagją, dram atyczną  o starzeją 
cym  się poszukiw aczu „O statniej kochanki",

'a  w  sezonie bież. w ysuną] się  na sam o czoło re ­
pertuaru  pierw szych scen arner., sięgając w  Branx 
exptnss“ w sferę ak tualnych zagadnień rasowych 
i  kuliturafnych. Że zaś uczynił to nie w koliiziach, 
trak tow anych  dyskursywmie, lecz w teatra ln ie  
oryginalnej wizji realistycznej, napól ironicznej, 
j  wipol sentym entaln .e , stw orzył sztukę in te resu ­
jącą i żyw ą, k tóra  staw ie wykonawców wobec 
t, >loe ponętnych zadań. Zzw laszcza glówua rola 
Chaekela Hunigerstolza, proletariusza żydowskiego, 
przeżuwającego swój sen o m ilionach stw arza 
szerokie pole popisu dla p Leliw y, ukazując jego 
talem, z nieznani j dotąd strony.

TEATR DOMU ŻOŁNfEĄZA I-uLSKIEGO w Kra­
kowie odegra w niedzielę dnia 3 b. m. o godz.
7.30 wie izorem wouewi-1 w  3 ak tach  .,Manewry 
i r ;'.osne'‘ au tora „Krowoderskich Kuchów" Tur- 
bkicro. Po południu Pd godz. 2 zabaw a ogrodowa.

„FIGIEL HARCERSKI". W  teatrze „Nowości"
(Rajsaa 12) odaedzie siię w  niedzielę 3 czerwca 
C godz, 3 po pcludniu  orzedstew ionie szkolne 
i.Fłgrel haroenski", operetka w  2 aktach Józefa 
Lambertieigo. Ceny zniżone.

Fundusz Kultury Narodowej
Z W arszaw y  donoszą: „M onitor Polsk i" .po­

daje u ch w alę  R ady m in istrów  w  spraw ie u- 
■twnrzema „F unduszu  K u ltu ry  N arodow ej", za­
tw ierdzona  przez P rezy d en ta  R zplite j w  dniu 
25 m a ja  br.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek: .Ł adna hśsforjSr.
S o b o ta : „Sim cna".
Niedziela: Po Pol. „Mamusia" (ceny popol.),

wieczorem „Ładna histoi ja".

K a b a k E T -U A N C IN G  „M OULIN-ROUGE", i la - p  
„C ity" , d1. św  G ertrudy 58 (w ejście  od plan 1 te ł. 32J 
Couz. nrzed staw ien io . — W s o b itę  i tu eu zielę  popol.. 
V iv-E ck lock . — W stęp  w olny.

Z  R a d i o .

Program slocoj mdfofonlczngch:
na sobotę, dni" 2 tierwca 1928 roku

K rsk u w  i566) u od z. 12: i'r; . ,n:. sy g n a łu  czasu, Łaj­
n em  * W ieży M arjack iej. kom . łotr .-met, oraz kon­
cert p ły t  gram ofon .; gode. 15—15.29: Tran«m. kom. 
m et. i  gospod.; godz. 15 20—’7; P rzerw a godz. 17— 
45: T rtn sm . nab ożeństw a z  O strej B ram y w  W iln ie: 
godz. 17.45—18.55: A  d y c ja  dlp n ajm łod szych : „Za- 
czarow an fu jark a"  M urji D y n o w u iie l w w ykonan iu  
a rty stó w  T eatru  M iejsk iego; godz. 1B.05—19.15: T rans, 
kom u n ik atu  ro ln iczego; godz. 19.15—19.35- R ozm aitości 
i  k om u n ik aty; godz. 19.35—20: O dczut p. t.: „ P o g la d r  
rom an tyezn e  na znaczen ie  filo zo fjl d la  P ań stw a" , 
w y g ł. dr. S . H aras»ek, doc. U . J .; godz. 20—20.05- 
Ti ansm . h ejn a łu  z w ie ży  M arjack iej; godz. 20.05- 
20.30: O dczyt p. t .. „P rzeg ląd  p o lity k i zagran iczn ej 
u b ieg łeg o  ty g o u n ia , w y g ł. dr J . R egu ła , w icesekr. 
U . J . godz. 20.80: Tre.nsm. z W era za zy ; godz. 23-30— 
13.30: T ransm . m uzyki tan eczn e).

W < rszaw a  (.111) Godz. 11.20—11.40: O dczyt p. t. „O  
Sp ółd zielczości"  — z ok azji „D nia  Sp ógizielczośoi"  — 
w y g i.  p Szczaw iń sk a; godz. 12—13: S y g n a ł czasu, h e j­
n a ł  z W ieży  M arjack iej w  K rakow ie, gom . lotn .-m et. 
oraz m u zyk a z p ły t gram of.; godz. 15—15.20: K oniu- 
m ikaty: m et., g o sp .; godz. 15,20—16: Przerw a; g„dz. 
36—16.25: Odczyt; p. t. „Z asłu gi ś. p. prof. J ó zefa  Ro- 
s te fiń sk ie g o  na  polu nau kow em  i pedagogicznem  
w y g i. prof B . H rvn :ew ieck i; godz. 16.2o-i6.40: N ad­
program  i kom unik aty; godz. 16.40—17: O hczyt p. t.: 
„C i m ożem y obserw ow ać na n ieb ie  w  m. czerw cu"  
w - g l .  dr. ,1 G adom ski: godz. 17—1.45: T ranm nisia z  
W .in a: godz. 17.45—18.55. Program  dla najm łodszych . 
T ran sm isją  z K rrk ow a. godz. 18.55—19.05: Przerw a; 
godz. 19.05—19.15. K om u n ik at r o ln iczy : godz. 13.15— 
19.35: R< zm aitosci: godz, 19.35—20: „R adjokron ika" — 
W ygi. dr. 3 . S tęp ow sk i; godz. 20—20.15: Przerw a: 
godz. 20.15: T ran sm isja  z D o lin y  Szw ajoarsk iej — 

przerw ie b iu i. „M essagcr P olonais"  w jea. iran c .; 
godz. 22—22.05: S y g n a ł czasu , kom unik at lotn iezo-m et. 
go Iz. 22.05—22.20: K om u n ik at P . A . T.r godz. 22.20— 
22.00: K om u n ik aty: p o licy jn y , sportow y, oraz nad­
program ; godz. 22.30—23.30: T ran sm isja  m u zyk i ta ­
n eczn ej.

Poznań (344.81 łndz 7—795: G im nastyka poranna, 
przeprow adzi p. W a im a n n ; godz. 13—14: S y g n a ł cza­
su. M uzyku gram of.; godz. 14—14.15: N otow ania g ie ł ­
dy p ien . i zboż. tow arow ej; 14.15—11.30: K om u nikaty  
P -tT ‘a; goda. 17.05—17.20: G aw ęda harce^sku: godz. 
17 4j—J6.55: P rogram  da  n a jm łod szych  (T ransm isja  
z K t^ k ow al: godz. 19.15—19.35; 68-ma lek cja  Języka  
frau cn sk . (KurB elem .) w y k ł. p. Om er N e v e n i;  godz. 
19.35—20: O dczyt p. t. „P od atek  od spadków  ł daro­
w izn" (w j g ł. p. Prano. K olbuszewBkl, b. w lcep r. 
Izb y  Skarsk,- godz. s(v_20.20 K om u nikaty  gospodar­
cze: godz. 20.30—22: W ieczór lek k iej m u zyk i. P d z la ł  
biorą: O rkiestra 58 pp. pod batutą  n. kpt. Chm ie- 
lew icza , I. F e lick a  (sopran', K. K ooezyńsk l (bary  
ton ), M. Sauer (akom panj.): godz. 22—22.20 S y g n a ł  
czesu , kom u n ik aty: m eteor, i PA T .: godz. 22.20— 
22.50: N adprogram : w y g ł. p J  W «rnecki, art. T eatru  
P ol.; godz. 29 50—24. M uzyka tan eczn a  z  w in iarn i 
„O arlton"; godz. 24—02: X I. koncert nocny firm y  
„P h ilip s"  w w ykonan iu  ork iestry  sa lonow ej pod dyr. 
a rt. skrzypka p. P . S ygory .

K atow ice  (122) Godz. 17."0—17,30: K om u n ik aty  P olsk . 
Z., Zrzesz. Gosp. W oj. SI.; godz. 17.30—17.45; K om u­
n ik a ty  W ojew ódzkiej K om isji T u rystyczn ej: godz. 
17.45—18.55: T ran sm isja  z K rakow a Program  dla naj 
m łod szych: godz. 18.55—19.15. Sk rzyn k a pocztow a R a­
d iostacji K atow ick iej dla dzieci; godz. 19.15-19.35: 
R ozm aitości; godz. 19.35—20: O dczyt z cy k lu : ..Skar- 
bow ość państw ow o" — w y g ł. dr. M ichał B ie lak , na­
czeln ik  w yd z ia łu  skarbow ego w oj. 61.; .goaz. 2o—20.25: 
O dczyt z cyk lu : „M alarstw o polsk ie"  — Leon W yczó ł­
kow sk i — w y g ł. dr. Edward Ł epkow skl: godz. 20.80— 
22: T ran sm isja  z W arszaw y: godz. 22—22 80: S y g n et  
czasu  oraz kom unik aty: lotn .-m eteor. I PAT.; godz. 
22.30—23.30: T ran sm isja  m uzyki tan erznej.

W iln o (435) Godz. 12 T ransm isja z W arszaw y: sy  
g n a ł czasu, h e jn nl z. W ieży  M arjackiej g tm l. 16.1"— 
16.25: M uzyka z p ły t gram of.; godz. 16.25—16 40: C hw il­
ka litew sk a; godz. 16.40—16.55: K om u nikat L. O. P . P .

SEZON LETNI TEATRÓW LWÓW, W KRYNI­
CY. W liipcoi i sieupiniu grać będą IwowsCtis f.eatiry 
m iejskie w Krymicy. S taran ia  i prace przyKoio- 
waiwcze w tym  kierunkai trwa.ią już od p a ra  m ie­
sięcy.

Z arsz  pp -Aararoiiu Kontrafotm z -gminą m. Łwn- 
■wa Zarząd zdrciow y przyisfoipH "lo erimtcrwinesro

odm zwiemia wTię*ir®a j3iudvnikra teatralnego, m e 
szozędząc kosatów, ato’T jaik najlepiej urządziić sce­
nę. a  widowni tea tra  .nad ać  wyigląd pięikmy
i e^ietyczmy Steina uległa gruntow ne' przeróbce, 
według pTojeJptiu inspektora lwor^sik.ch teatrów
miptflkioh, S tałda.

Teatr lwowski ze syrej etrony od szeregu iy - ( 
ffnuini pracuje — pr,zv w"spótaidziia,ie kiero-wmiika 
literackiiego Józefa Jedhcza — iiad przygotow a­
niem boica-tego repertuara n a  Krynicę, tak d ram a­
tycznego, jak i aperetikowógio, w ybierając sztuki, 
cieszące się naiwyhitniejszerr. powodizenitm w  se- 
zuniie ubiegifyim i  pr.zy*em. odipowiadające w a­
runkom  gcany kirvnickiei.

Z KrF-TWYNAR.' INSTYTUTU WSPÓŁPRACY 
WTTLEKTUALNEJ. W  Pa H is Royal y Pair\Hu 
odbyło się posiedzenie kom^Aelu dyreikcyjnem 
Międzynair-c dowego Insty.tiuiu W spółpracy In.te- 
loKiuałneij. Przew odniczył zebraniu m in is te r-P a in - 
leve. Sekretapjai Ligi Narodów był reprezeintozyai y 
przez opidisekretarza generalnetfo, Piufooir- Fero-n- 
co i p. Oprescu, sekretarka M iędzynarodowej Ko­
misji W spółpracy fotsWkifcuałnej. Po zatwiefld'ze- 
uiiu geiierałinego sprawozdoTiia dyrek to ra  • Insty  
ta  tu, lAichaire‘a  o kwestóuch hieżącyc-Ii, otnówio- 
ne zostały  różne sp raw y  na tu ry  administiracyj- 
noi

N ‘ GRODY W SALONIE PARYSKIM, fu r ’"
w  dz;a łe  grafiki w  Salom de antisłes franęais 
przyznało ziole medale następu,iącym artystom : 
Paul-Joseph B arian, Louis h o u se ł, Hapbael 
Freidh i Schulł z-Dal . /  '

W IELKI SUKCE& NiEMIECKIpH ARTYSTÓW 
W  OPEREE PARYSKIPJ. Pism- paryskie słw ier 
dizają jednogłośnie w ielki sukces,, artystiT-zny 
przedbław ienia „Don )uam‘a"  Mozarta pod k ie ­
runkiem  znaikomiteigo niiemiectiego dyrygenta, 
Braipcma W alter'A

„Comoodra" pisze, że przedstawienne to było 
udatmiejsze od analogicznej prezam acji w iedeń­
skiej opery. W „Echo de Paris" oo-dkrępla znany 
kry tyk i Adolphe Bos-choł, że po raż p ierw szy  od- 
aano we Francji trafnie p raw dziw  styl i cha­
rakter tej opery buffor Bruno- W alter ,— -.pisze 
Bojch-ot — ukajzal nam  dzieło w iej positiici, 
której dom agam  się od Rtit 20. m ianow icie wredlug 
rękopisu Mozanta.. ofiarowaneitro swego czasu 
biiMóolfece naszej opery przez s ły n n ą  n. Viardot“. 
Boschot unosi się również n ać  oddaniem  poszcze­
gólnych róJ, nad  inscenizacją, a zwłaszcza, nad 
a.Tt"izimem i imitełigencoą muzycziną śpiewaczki 
Fniedy Łeider.

n a r o d o w e  nag ro dy  iit e r a o k ie  w  r u -
MUNJI. Ju ry  narodow ych nagród literackich 
w R um unji przyznało nagrodę ■ w  dziale p rasy  
prof. Mikołajowi. Jpmdze, członkowi Ał^idemjji ru ­
m u ńskiej.

COMEDIE HANCAISE W  BERUNIE. Jak do­
nosi jm -i-t Pariisden", zespól teatrsi K nm rdłc 
Francadse uliJa-je się  n a  w ystępy do B erlina. P r  
słanowiienłe w  tej m ierze pow zięła francuska R ada 
m inistrów  n a  propozycję m in istra  ośw iaty Herrio- 
ta. Term in występów  n-ie został jeszicze usta lony . 
Zaznaczyć należy , że p ierw tży  to raz  od ’;oku  
1813 nomedja francusika w ysłę^ow ać będzje 
w  Niemczech. W  repertuarze występów  p rzew a­
żać m ają szniuiim "Hasyozne, a przedewszysflkiemi 
Molier

To--też- y/ydarynictwem (em powierin zaintere­
sować się nietylko każd5 oficer-pmawniik, dla któ­
rego stanie ,się ono - drogowskazem w pracy nad 
ciągiem Uiiiipelniandem swych fachowych wiaóo- 
m iści \f  dziedizinie p-awa, ale .równ-ioż każdy 
oticor, ktOry, be: szkody dla dobra ślużby, n-ie 
może zasklepiać się wyłącznie w ramach swei 
speciałnosci woiskowej.

„Woiskjwy °nzegląd Prawniczy" xw inien też 
stać się łącznikiem między prawnikami- którzy 
oddali swą wiedzę . pnacę na usługi naszom woj­
ska, a zaiwcdem prawniczym „cywilnym", dla 
którego szlachetna inicjatywa, podjęta prze? woj- 
ffcowę sfery prawnicze. nietvłko nie mr>że być 
oł.,-»ję,ną, ale powinna obuidiz-ić najżywszą syiri- 
pat’ę j w-nine zainteresowanie.

Szereg fachowych artykułów naszych wybit­
nych wojskowych prawników, zamieszczony 
w tvoh dwóch pierwszych numerach „Wojskowe 
go Przeglądu P.rnwniczegó", ' świadczy chlubnie
0 wv<Wnm oo-ziomie w iedzy praw niczej autorów
1 o doniosłości zamiereeń wydawnictwa.

Starannie i celowo prowadzony dział informa­
cyjny, na który składają się najważniejsze orze 
czernią plenarne Najw”ższeco Sądu wojskowego 
Najwyższego Salłu i Najwyższego Trybunału ad 
miini'sitracjr-jinego, przęgląd ruchu usławodawoze^o 
i -przngląd- nfukowyoń prac praiwipiczych, mają­
cych doniosłość dla wojska, komunikaity ur-zędo 
■we, oraz wiadomości ,pdraonalne, dotyczące kor­
pusu oficerów sądowych, przedstawia się rówmie 
obficie, jak interesująco.

Adres redakcji: W arszaw a, M. S. Wołsk., depar­
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Nowemu wydawnictwu życz\Tny w jego chlub­
nych przedsięwzięciach jak najpiękniejszych re­
zultatów.

I
— (st. ~i.) Claudii la rih re : „Uwiedziona Ko­

chanka". Przekład Norberta Ig)o\vskiógo. Kraków, 
nakładem Udziałowej Spółki Wydawniczej.

Głośny i wzięty romansopisarz francuski, któ­
rego utwory cieszą siię u naę takuem powodzeniem, 
zv te] swojej powieści (tytuł jej oryginalny brzmi: 1 rsej próbie.

„Une avenłure ainoreuse de Monsieu-“ de Tońr 
viłle") daje próhę lomansu historycznego, opar­
tego w połowie na rzeczywistym, w połowie na 
urojonym żrwocqe i pnzygodacł słynnego franc i 
skiego .admirała i woiowniika, rycerza i kawalera 
mailtańsikiego. tóposób użycia maferjah histerycz­
nego jako tla fabuły powieściowej, odznacza się 
umyśk.em żairtobłiiwem nastawieniem. Cała upo 
wieść na,pisana żywo, z lekkością, i- wdziękiem, 
z  wytworną ironją i hamowanym hrypmem-. prze­
sycona jeet jednocześnie tym kultem kobiety 
a prgygody miłosnej- dzięki Któreniu Cl a ude 
Fa-rrerć jest ulubieńcem eurjippiskich czytających 
kobiet. To też nowy przekład jego uiwom przy­
jęty zostanie niewątpliwie życzliwie.

Odnośn-ie do przekładu p. laiowskieiro 'stwierr 
dzić należy, że został cm dokonany piórem pew­
nemu swobodnie -uipera,iacem temi odcieniami sty­
lu i tonu, • jakiego u-żywat tutaj pisarz łrąnęu^id. 
Ta swojxida Rdże prziipois-ŁOzać, że przegląd jest 
również dokładny (Nie mieliśmy m rżności spraiw 
dzenia z oryginałem). Natomiast co do polskiego 
języka przekładu, zauważyć trzeba, że przy pe­
wnej widocznej rytunje pióra, zdradza on iedina.k 
pewne chropowatości i usterlc. językowe. Naprzy- 
klad tlómacz stale zamiast „obo-je" pisze ..oboj­
ga", widocznie uważając to za pierwszy’ przy ua- 
ddk. W imnem miejscu używa przymiotnika 
z iiKlizimego „azpot" w zniekształconej jego hra 
kdwej poslaci y.cwainy", nie zyrażając, ż( t«n 
i  słvł oryginału wymagają lutai użycia po poUku 
poprawnego literackiego wyrażenia isżczwajiy", 
jeżeli się nie chce poprostni powńedzieó ,^pry- 
łny". 7,byt często także llumaoz pisz i stele 
„rozc-nodzi się", lam, gdzie komuś o coś chodzi 
Szyk wyrazów w dłuższych, zjożonycli zdań ach 
czasem nieco bezładny, jakiś niie=w-oijs)kli i! zaciem­
niający sens. Taksamo zauważyć monna użycie 
'w jednem zdaniu kifcu zdań zawisłych z powta­
rza,jącem się „który" — rzecz, która „vjd.zie“ 
w dzienniikacśkdej ii-otatce nie odpowiada jednak 
tonow-i i językonramu utwonu, gizie autor nipe- 
cjalny, zdaje się, kładzie nacisk na styl nawet wy­
szukanie poprawny. Zaznaczyć jednak przylem 
trzeba, że wszystko to są usterki wobec całości 
przekładu stosunkowo drobne, wynikłe raczej 
z pospiechu, nietrudne do uniknięcia przy następ-

Wytyczne polityki aprowizacyinei rządu.

D rz e ^ a d  czasopism
  „WcjskowT Przegląd Prawrłezy". Z inioja

tywy azefa depantam, n tu  minisiteisliwa spraw 
wojpik. i naczelnego prokuratora wojskowego, gen. 
bryg. dra Józefa Dańca, znozą! wychodzić w  W ar­
szawie miesięcznik pc.d tytiuHm , Woóskowy Prze­
gląd Prawniczy", y y ław an y  pnz<7 de.p. sprawie­
dliwości M. S. Woijisk, oiraz sekcję prawntozą 
Tow Wi-edizy wojskowej.

Lamieirzeni im .Hiic-jaiora jest — jak to sam wy- 
luiszciza w przedmowie do pienwiszego numeru — 
stworzenie organu, któryby z jednej strony zogni­
skował w sobie wysiłki lodzi, pragnącyreh oraco- 
wać w tych gałęziach wiedzy prawniczej, które 
szczególnie interesują woisko, z drugiej zaś stro­
ny informował ozyiełników o ogólnych zagadnle­
niach prawniczych, mających dla życia wojsko­
wego spe-jalne gnaozeme, Już pierwsza dyva nu­
mery tego nowego wyda wniotwa., które ukazały 
się w miesiącu marcu i kwietniu b. r.i nietylko 
w ra d c ą  niezbicie o jego pK»'.rzebie i aktualności, 

ale dają też rh'.»ibny dowód, że wojskowe Mery 
pwawmicze podjęły z całym zapałem i enengją - ini­
cjatywę gem. Dańca co już dzisiaj rokuje temu 
wydawnictwu jak najlepsze widoki na przyszłość, 
oraz pozwala przypuszczać, że będzie ono miale 
niepośledni wpływ i 1 n; uniiikację ustawodaw­
stwa w dzied(zinie wojskowej i na ujmowanie 
w kańby piawa wciąż nowy.ch przejawów woj­
skowego życia. > | ,,

M inisterstw o sp raw  w ew n ętrzn y ch  podjęło 
pnree n ad  w ykreślen iem  w ytycznych  państwo­
wej polityki zbożowej w  zakresie  aprow iza- 
cy jnym  n a  rok 192829- 

W  stosunki dc żyta zarh ierzenra rządu  idą 
W k ie ru n k u  dotnrowadzenia d o  względnej sta ­
bilizacji cen, przy jm ując za  nainiż-szą granicę 
ceny  .gwarantujące rentowność prounkcji,' za  
na jw yższą  zaś -— siłę n abyw czą  konsum enta  

Do takiej stab ilizacji cen  należy  dążyć przez 
zakup, w zglęonie sprzedaż żyta w  kraju lnb 
zagranicą w zależności od koniunktur. Zakup 
tak i by łby  pow ierzony oiganiza:jotn aprowi- 
zacyjnym  ('spó łdzidczym  lub  kom unalnym ), 
w zględnie w ejsk i pod w aru n k iem , by część 
•żibożk S łużyła ■ n a  b ieżące poorzeby ap row iza- 
ćy jn e ,G>czę'ść z a ś  b y ła  p rzech o w y w an a  "jako 
zapas.

Ponad to  w ysuw anw  jest projekt zgromadzę-'

n ia  przez w ojsk' w ię k sz y c h  zapasów , stano­
w iących  Teze"w ę b ezp ieczeń stw a , ró w n ijż  d ro ­
gą zakunów  w  k ra ju  lub zag ran icą  w  z a le ż ­
ności od sy tuacji na rynku .

DJa unorm ow ania  obrotu  żytem  z zag ran icą  
słu ży ły b y  res trykc je  ce lne , m ające za zadan ie  
niedopuszczanie do w yw ozu żyra, az do c h w i­
li gdy n adm ierne  zap asy  w k ra ju  groziłyby 
spadkiem  cen poniżej ren tow ności produkeu .

U zgodnienie polityki kredvtowe! i  Dodatko­
we, z po lityką  ap row izacy jną  w  zakresie  zao­
pa trzen ia  ludności w  żyto , b ę d d e  koniecznem  
uzuoefn ien iem  akcji ap row izac) jnej.

W .stosunku do pszenicy w ytyczną  pobfyki 
a ipuw izacyjnej- pyloby dążenie dc zwiękj^e- 
m a proankcji pszenicy, z  em  jednak  zastrze ­
żeniem , ab y  s tosunek  m iędzy cenam i ż y ta  i  
pszenicy  by ł należycie  utrz-cm any.

Stworzenie nodstaw pod stabilizacje franca.
R ząd  RoimcaTego p rzy s łęp u '1 do defin ityw nej 

sur.sicji w  dziedz in ie  fiskalnej, k tó ra  przygo­
tow ać m a fo rm ałną  sfabdlizację fraiuka Tram- 
cusk ijgo . W ie lka  w ew n ę-rzn a  pożyczka kon- 
w ersy jna , które] su b sk ry p c ja  rozipoczęła się 7 
m aja, o sta teczn ie  u funduje  w ew n ę trzn y  d ł jg  
państw ow y  i  o sia tecam e przygotuje i u.możliwi 
staibdizację franka . N ow a pozyczka konw er- 
sy jna  m a  n a  ce lu  częściow o dobrow olną, c zę ­
ściowo w ym u szo n ą  w ym ianę ikrótlkotermiiro- 
w y ch  bonów  skarbow ych , k ióre n ’e zo sta ły  
skonw erfiowane precz pieiwsszą w ie k ą  po­
życzkę fundacy jną . D alej m a o n a  z? zad an ie  
am niejszenie obiegu bonów  obrony k ratow ej i 
um orzenie  zn a jd u jący ch  się leszcze w  B anku  
F ran c ji .zaliczek d la  p ań stw a .

Ju ż  poprzedm ich pięć póiżrczel' kóriw erśyj- 
n y ch , k io re  aost^ fy  'praedłozone dio eub jk rypc ii 
w  czasie  od października, do czerw ca 1Q27 —  
m rały  osiągnąć  tein cel. Podczas jednak  k edy  
poprzednie pożyczki d ąży ły  do o s ią g n ię c a  k a ż ­
dego z, ty ch  ce lów  osobno, to  ob ecn a  w ie lka  po- 
życzfea konw ersy .jna rórznoczieśnie n a  spełn ić  
w szystk ie  trz y  zad an ia  francusk ie j polityid 
fundacy jne j. Z ad an ie  swoje sp e łn i t a  pożvczka 
w ten  sposób, że pozostałe jeszcze su m y  k ró t­
koterm inow ego d łu g u  państw ow ego •m staną zli­
kw idow ane, a  to w  ten  sposób, że a lbo  i  o staną  
one skonw ertow am e n a  now ą pożyczkę, albo 
w ykupione Zia gotówkę. W tern sposch k ró tso - 
terro inow y d ług  —  którego stałe te rm in y  p ła t­
ności s tan o w ią  ciąg łe  niebezpieczeństwo d la  
sk a rb u , zo staje  Zimntojszon’) do  ok^ągio 21.R 
m iliardów  franków , a te rm in y  jego p ia t  śc.' 
odsunięte znaczn ie , glówmie n a  ła ta  1931—  
193F, |93G  i 1937.

P rzew idyw ane  jest rów nież  ca łkow ite  w es- 
samic bonów  obrony k rajow ej (B ons u-e la  De- 
fense N atiana ie ). Z końcem  dew aluac ji f r a n k ? . 
tj. iz końcem  lipca  1926, w ynosił obieg ty ch  
bonów  -47-2 m ilja rdy  franków , w m iędzycza­
sie w ycofano  z b iegu 11.8 m iliardów  tir. nonów , 
przez w yżej w spom niane  pożyczki fundacy jne  
rów nocześn ie  jednak  do  koń<->a uib. r . do  obiegu 
w ołynęło  now ych  8.1 m iliardów  franikÓYZ b o ­
n ó w ,  talk, że obieg ich w  rzeczyw isłości_ tost 
niew iele m nie jszy  n iż  z końcem  dew aluacji.

Z góry n ie  m ożna p rzew idzieć czy  n o w a  po­
życzka sprow adzi silniejsze zm niejszenie n ie­
pożądanie w ysokiego obiegu bonów  obrony n a ­
rodowej. W skazu ją  n a  tak t, że bony , k tóre  o- 
becnie,. opiew ają n a  te rm iny  dw ule tn ie  —  ra - 
czkj n a d a ją  się  do zm ian y  n a  d ługoterm inow ą

pożyczkę, an iże li poprzednio  obiegające n a  
znaczn ie  kró tszy  te rm in  op iew ające bony. —  
W ydaje sie naw et, że Po incare  -» tym  punkc:.w 
nie rób; zbyt w ie lk ich  n adz ie i, i odstępu jąc >d 
sw oich poprzednich  idei nie zam ierzr u za le ż ­
n iać  defin tyw nej stabli-zacij franlka od m nie] 
lub w ięcej w ysokiego obiegu bomów.

P o incare  m usi się obecnie tak  jak  w  czasie  
po tyczk i z  Ja ta  1927 zadow olić w ycofan iem  
moiżliwie najw iększej ilości bonów  z obiegu ę 
rów nocześn.,e m usi d ąży ć  do  u su n ięc ia  w ie b  
Kich b łędów  o rg an izacy jn y ch  k a sy  au tonom icz­
nej (Caisse autonom e). K asa  am o rty zacy jn a  
dysponuje  jeszcze d z is ia j przeszło  su m ą  6 m i- 
ćjardów  franków , k tó ra  bezużyteczn ie  leży  n a  
rachunku* żyrow ym  B anku  F rancji, D latego 
bony obrony narodowej, które przy konwersji 
poży czki w płyną, maj? być za goti wke na­
byte- przez kasę an.onom iczną od skarmi, oo 
um ożliw i uzyskanie odpuwiddnicłi funduszów  
dra nmo'zemia zaliczea państw ow ych w  B an­
ku Francji.

Otóż za liczk i, jakie państw o  poora ło  w  B an ­
ku  F ran c ji w ynosiły  ma dz ień  10 m a ja  jeszcze 
ciągle 23-3 m ilia rdów  fr. Zaradniczvm  y a ru n  
kiem  m ożliw ości defm iiyw nej staailizacj- iia n -  
ka jest zlikw idw anfe tych zaliczel \V t^m  
ce lu  kon iecznem  jest, by  zam ierzona pożyczka 
d a ła  dosta teczne  fundusze d la  ca łk c—kego u -  
m orzen ia  zaliczek, a rów nocześn ie  d a la  p; ń- 
s tw u  odiDowiedm k a r i ta ł  obrotow y. W  lym  c® 41 
w y m ag an a  jest su m a  około 25 m iliardów  fran ­
ków . ' i

W iększa część tej su m y  z o s ta n ie  osiągn ię ta  
podobnie jak w Belg" i 88 e W łoszech przez 
„w aloryzację*1 zapasów  złota. Z anasy  ‘złota w  
w ysokości 4.1 m iljardów  fr. z o s ta n ą ' „ziwaio- 
ryz<nvanę" ma 20.7 m iliardów  fr., d ateae ?■ 8 
m iljardów  fr. zo s tan ą  uzy skane przez UTegujo- 
w anie obiegu p ieniężnego, a w  szczególności 
z zysku n a  m onecie zdaw row ej. W rexaliacio  
pozostanie okrągło 5.6 miljardów fr., która to 
suma musi być efektywnL uzyskana z  w płv- 
7Ów pożyczkowych

Z p u n k tu  w idzenia finanisow o-tecbnicznego 
zadania, w ielkiej pożyczki fundacy jnej zo sta ły  
osiągnięte , gdyż d a ła  ona 13.2 nu l jardy f ra n ­
ków , a  to  w bonach wzigięanie w  gotówce n a  u- 
m orzenie zaliczek B anku. T ak w ięc z p u nk tu  
w id zen ia  techn iczno-ł nansow ego defin ity w n a  
stab ilizac ja  fran k a  może być przeprow adzona, 
gdyż zaliczka B anku  F ran c ji d la  p a ń s tw a  z<v 
s ta ła  um orzona.



N O W A  R E F O R M A

Zmechanizowanie piekarń 
w Polsce w przeciągu 6 miesięcy.

D nia  24 m a ja  b r . w eszło  w  życie  rozporzn 
'Izen it Imin. apr w ew n., oraz m in. przem . "i 
h an d lu  i in. n ak łada jące  n a  p iekarzy  ^>bqwi;i. 
zek zastosow an ia u rządzeń  m echan icznych  do 

■iprzesiewania m ąki, m ieszan ia  i zagn ia tan iu  
c iasta  —  słow em  przy ca ły m  procesie produk­
c ji ch icha . R ozporządzenie do tyczy  p iekarń , 
cuk ie rń  i in n y c h  zak ładów , w y rab ia jący ch  
pieczyw o do użytku  publicznego, o ile w y m ie ­
n ione zak łady  znajdu ją  się w  m iejscow ościach, 
.■liczących pow yżej 5.000 m ieszkańców .

O czyw iście rozporządzenie u s ta la  term in do 
w p ro w ad zen ia  w yp ieku  m echanicznego. Alija 
on  za 6 m iesięcy.

Od te j chw ili w szystk ie zak ład y  p iekarskie 
m uszą już posiadać u rząd zen ia  m echaniczne. 
Yiu alega w ątp liw ości, że pow yższa  reform a 
w p łyn ie  dodatnio  n a  hygjenę w ypieku oraz 
% czasem  w yw oła  zn a c z n ą  zn iżkę  cen y  pie­
czyw a.  o§o----------

Kronika ekonomiczna.
LEKKA POPRAWA SYTUACJI NA RYNKACH 

PIENIĘŻNYCH W ostatnich tygodniach u jaw niła  
się  w iększa łatw ość dyskontow ania weksli i w 
aw iazku z tern nastąp iło  obniżenie stopy j-rucen- 
to.wej u dysjwnterów pryw atnych , która obecnie 
n ie  jest o wiele wyższa od dyskonta bankowego. 
Za weksle poniżej 100 złotych biorą o E l  proc. 
■więcej. D yskonterzy nie robią truAnośai oo do ter- 
■minów, biorąc chętnie weksle S-miesieczne.

OSZCZĘDNOŚCI e m i g r a n t ó w  n a p ł y w a j ą  
DO P. K. 0  Rozpoczęła przez P. K. O. akcja w 
kierunku grom adzenia oszczędności em igrantów i 
ułatw ienia im przesyłki gotówki do kraju, znaj 
duje w śtad wychodźców uznania. P rasa  polska w* 
Francji podkreśla w licznych artyku łach  doniosłe 
znaczenie faktu, iż  dzięki P. K O. wychodżtwo 
■zyskuje m ożność pe-wnoj j korzystnej lokaty w 
kraju , chroniącej od licznych nadużyć ze strony 
spekulantów , grasujących n a  emigracji.

Dotychczas w płynęło składek oszczędnościowych 
od emigrantów z Francji przeszło 120 OOCT zł. w 
flocie .

SPRZEDAŻ FIRMY „FANTO" —  „PREMIERO­
WI". Onegdaj rafinerja  i kopaln ia nafty  sp. akt. 
, .F a r to “ (centrala w W iedniu) sprzedana została  
term ie ,*Premjer“ . Firm a „Fanto" pracow ała n a  te 
ren ie  m ałopolskim  od la t kilkudziesięciu i była swe 
Bo czasu jednem  z najw iększych przedsiębiorstw  
naftow ych w Maloipolsce wschodniej.

T ransakcja z  h rm ą  konkurencyjną stanow i jed­
n ą  z  sensacyj św iata naftowego. C entrala firm y 
„F an to “ n a  Polskę um ieściła  się w W arszawie.

KONCESJA KA PROWADZENIE BIUR PRZEWO­
ZOWYCH. W m yśl nowej ustaw y przem ysłowej 
na. prowadzenie b iur pnzewoM wo-reklam aeyjnych 
w ym agana jest koncesja. K andydat w .nien  wyka- 
eać  um iejętność zawodową na podstawie zaśw iad­
czeń, w ydanych przez dyrekcje kolejowe.

Regulam in dyrekcyj kolejowych uzupełniono prze 
pisem , wkładającym  n a  naczelników  działów h a n ­
dlow o-taryfow ych obowiązek stw ierdzania wiado­
m ości fachowych przez starających się o koncesję 
n a  nrowadzenie. b iu r przewozowo-reklam acyjnych. 
F e ten t posiadać pow inien kwalifikacje naukowe, 
tudzież przygotow anie praktyczne. W braku do­
kum entów  należy  za  pomocą ustnego egzaminu 
przekonać się, czy petent jest należycie obeznany 
z przepisam i przewozowemi i taryfam i, mającerm 
zw iązek z wnoszeniem  reklam acji z ty tu łu  nad- 
p la f przewoźnego, zaginięcia lub uszkodzenia prze­
syłki, lub przekroczenia term inu dostawy.

NOWA LINJA KOLEJOWA. Otwarto ruch tow a­
row y na łącznicy Kapuścisko Małe —  M a k s y m i l i a ­

nowo, wybudow anej dla om inięcia węzła bydgo­
skiego przez pociągi tranzytow e z zagłębia węglo­
wego do portów  bałtyckich. Nowowybudowana 
łącznica posiadająca długość około 13 kim , wej­
dzie jako część składow a, do projektowanej m agi­
s tra li tranzytow ej z zagłębia śląskiego przez Her 
bv — Inowrocław i Bydgoszcz do Gdimi.

PRZECIW EKST ORTOWI PAPIERU DO NIE­
MIEC. Związek ipaoiernilkfrw polskich zwrócił się 
do Tząidu z m em oriałem , uzasadniającym  koniecz­
ność w prow adzenia u trudn ien ia  d la w yw ozu p a ­
pieru, zw łaszcza do Niemiec W osta tn im  bowiem- 
rdku ekeport przekroczył norm ę -przyrostu p ro ­
dukcji.

SZKOŁA SPÓŁDZIELCZA W JAROSŁAWIU.
W zm agający siię ruoh spółdzielczy odczuwa po­
w szechnie b rak  w ykw alifikow anych ludzi do ro­
bo ty  spółdzielczej. Chodzi tu o spółdzielców
0 średniem  w ykształceniu, którzyiby, poza kw ali­
fikacjam i zawodowe-mi, posiadali głębokie zrozu­
m ienie dla wzniosłej idei spółdzielczości, by  w y ­
soko, dzierżyli sz tandar etyki w życiu codzienmem. 
oraz by  um ieli m yśl ■soóldzielczą w cielać w życiu 
codziennem . pielęgnować ją i szerzyć ku pożytko­
wi i n a  przykład współczesnych pokoleń.

O takich założeniach docelowych powołano 
w  Jarosław iu do 'życia szkolę spółdzielczą. Zało­
żona 2 in-icjaifywy szerokiej bazy  spółdzielczej 
riem ' jaroslaw sko-rzeszow skiej, daje gwarancję, 
że szkoli, odda spraw ie spółdzielczej niem ałe 
usługi. Szkoła spółdzielcza trw a jeden rok i opie­
ra  się n a  pn-zedwstępmem -wykształceniu handlo- 
iwem W arunkiem  wstępu jest ukończenie trzy ­
letniej średniej szkoły handlow ej, której szkolą 
spółdzielcza jest niejako dalszem  piizedlużeniem 
Btudjów zawodowych w  k ierunku specjalnym . 
W program  nauki w chodzą: h istorja  spółdzielczo­
ści, rachunkowość, handel rolniczy, nauki spo­
łeczne i polityczne, tow aroznaw stw o branżow e, 
rewiz-ja ksiąg, organi-zacja i technika pracy  spół­
dzielczej i społecznej, połączone z rozjazdam i po 
spółdzielniach z reieralam i, odczytam i i t. p. Są
1 języki obce, język ojczysty i i.nne przedm ioty 
ogóino-ksztalcące. P rzy  szkole spółdzielczej pro­
wadzenie będą nadto ku rsy  spółdzielcze dla k a n ­
dydatów  o n iższym  cenzusie i d la ponn ejszyeh 
celów. Bliższych infomnacyj o organizacji szkoły 
i w pisach udziela dyrekcja szkoły' handlowej 
w  Jarosław iu (Małopolska).

POKŁADY WEC A BRUNATNEGO NA RUSI 
CZESKO SŁOWACKIEJ Kolo Jrszaw y n a  Podkar­
packiej R usi znaleziono złoża węgla brunatnego. 
Spodziewają się, że znajdzie się także węgiel k a ­
m ienny. Węgiel b ru n a tn y  znajduje się tuż pod 
pow ierzchnią ziemi, tak, że p rzy  jego w ydoby­
w aniu  w ystarczy  usunąć w ierzchnie w wist-wy 
gleby.

Kronika sportowa. -modo n a  w sch ó d  od J a w y , ży je  j° sz cz e  p o ko le­
nie o-Lbrzymich, S-m eFrow ycii jaszcziuirów, po- 

Z POBYTU WARSZAWSKIEJ „LEGJI" W  T cR - tomików sm oków  p rz ed p o to p o w y c h , o k tó ry c h  
NOWIE. W czasie Zielonych Świątek Legja I B  i-stmiieriu św iad czy ły  -tyilko pod-ainia w ykotpali- 
gośrila w Tarnowie, gdzie rozegiała dwa mecze >ka. W iado-niość o ty c h  p o tw o ra c h  wry w o ła ła  w  
z  repie >entai. ją K  no- w któ-ej -kład wchodzili św i°c ie  n a u k o w y m  zroz.um iafe p o ru sz e n ie  i 
gracze Tarntwji i .Metalu. Był to b. silny zespól 
skoro się weźmie pod uwagę, iż w ubiegłym  roku 
Tarnocia zajęta w okręgu krakowskim  drogie m iej­
sce po Cracóvii p-zed RBSV., Ma.kkabi, W awelem 
i t. d. \m b i.n a  d rużyna Legji Reserves zdolata 
w ywalczyć 2 zwycięstwa, bijąc Tarnowian 5:3 
i 2 1.

W oka dni nie dopisała pogoda. W pierwszymi 
dniu .dla W arszawian zdobyli bram ki 4'rzeździec- 
fci I dwie, Rostkowski (2) i Ma.terski, z aś . d la  Ta,r- 
novi-i dr. Macko, Bozyszko i jedna pa-dla ,z rzutu 
karnego. W drogim  dniu padły goa'e z  strzałów

sensację. Ze w szystk ich  stron św ia ta  zjeżdżali 
się odw ażni, żądni w rażeń  tu-ryści i ekspedy­
cje naukow e d la  s tud iow an ia  dziw acznych  
zw ierząt, a  n aw et w  chęci p ozyskan ia  tych  
okazów  d la  ogrodow zoologicznych.

A nglik W. Rurd-en opisuje w b arw n y  i in te­
re su jący  sposób spotkanie z tem i fan tas ty c z ­
nemu potw oram i -i em ocjonujące w rażen ia , ja ­
k ich dozna ł w  czasie  polow ania.

„U jrzałem  nagle cie lsko olbrzym iego sm oka 
„  ,»  • » • „  ,.-■»!••, - śzarej, b rudnej barw y- długie około 10 stóp. —
L v f  Przeźmep°v ? P rzyczołgałem  się dc bezpiecznego schron ien ia ,

P r^ “  ?' f - ry - grając aby  u n iknąć  niem iłego spo tkan ia , gdyż ocstje
te m ają w zrok  bystrze jszy , an.iżeiłi drapieżcę. 
Potw ór toczył pow oli k ręgi swego c ie lska  po 
stoku sikały; słońce pada ło  n a  w ysta jący  
grzibief w zgórza i .c z a rn y  c ień  o słan ia ł c ia ło  
jaszczu ra  Był ło w idok nieisaimowicie fa n ta ­
s tyczny ; przedpotow y, m ityczny  okaz fauny  
n a  Tle -tajemniczej flory".

Jaszczu rk i z Komodo s-ą to po tw ory  n ieb y ­
w ale  żarłoczne.,.B urtom  opow iada że by ł n a ­
ocznym  św iadkiem ,jjaik  jaszczu rka  rzuciła .s i.ę  
na  konia i w y sza rp a ła  m u c a ły  bok. W innym  
w ypadku  poch łonę ła  jaszczu rka  za  jedne-m
o tw arciem  paszczy całego d 2 ika, lecz p rz e ­
s traszona nag łym  a tak iem  m yśliw ego, u d ław i­
ła  s ir . Wogóle jaszczurk i z Komodo są  o- 
grommie w raż liw e  i zaskoczone podcza® spoży­
w a n ia  zdobyczy, d ław ią  się bardzo  szybko.

A by z łapać  żyw com  ta k ą  o lb rzym ią  ja ­
szczurkę. Trzeba m ieć nietyliko spo rą  dozę od­
wagi,, lec z faikże siły  fizycznej i p rzy tom ności 
um ysłu . M aia.jczycy kopią w  ziem i specjalne 
iDułapki, następn ie  p ę ta ją  z łap an e  zw ierzę 
szn u ram i za  pom ocą la s sa ; zan im  ja szczu rk a  
n ie  jest w  ten sposób obezw ładn iona , k ra jow cy  
m e odw ażają, się do n ie j zbliżyć. B untor za ­
angażow ał do polow ali n a  te po tw ory sperjaili- 
sitę w  rzu can iu  lassem  nazw isk iem  Fieifosse. 
O ryginałne to  polow anie opisuje Buirton w  
sw oich w spom nien iach  następu jąco :

„Z w ierzę zna jdow ało  się już w  pu łapce  i 
strw ożeni k rajow cy zgrupow ali się bojaźl-iwi-e 
zdała , n ie  m ając odw agi zb liżać się do groź­
nego potw ora. N adszed ł c zas  n a  c z y n n ą  in te r­
w encję  Defossa. M yśliw y i jaszczurka , z  py­
skiem , ocieka jącym  p ia n ą , bezsiln ie  w ściek ła , 
s tanow ili o ry g in a ln ą  parę. I.ecz Defosse n ie  u- 
lą k ł się p rzeciw nika  i n a ta r ł  śm iało. P ierw szy  
Tz.ut laseini zaw iódł, lecz Defosst jpie tracąc  
z im nej k rw i, [towoli, bez najm n ie jszych  oznak 
w zru szen ia  zarzuc ił lasso pow tórnie. Smok 
b ron ił się rozjuszony o lb rzym ią  paszczęką 

p azu ram i. Lecz już w sze lk a  obrona 
o k aza ła  się zby teczna , gdyż zdradzieckie lrsso  
pęta ło ,,łób  i ogon potwora, podczas gdy d ro ­
gim końćc-m sknura  okręcił- Ć afosse-p ień  otw k 
rosnącego, d rzew a i w  ten soosób ubezw łaidnił 
sw oją ofiarę".

m ocy zdobył w oba dni 4 goale. Legja by ła  bez 
słabych punktów i grnla b. am bitnie, Z Tarm wii 
najlepszy Smoczek i Macko. W drugim  dn iu  re­
prezentacja Tarnowa była wzm ocniona dwoma gra- 
;zam i z  G arbarni i Nowakiem z W awelu. Gra 
ładna, lecz ostra. Sędziowie zadowolnili.

PODGÓRZE — KROWODRZA rozegrają zawody 
piłkarskie o m istrzostw o kl A. w niedzielę dnia 
3 czerw ia  b. r, o godz. 11-fej przedipoludn sm na 
bo-isku 20 p. p. w koszarach n a  Kr iwodrzy.

KAWODY SZERMIERCZE O MISTRZOSTWO 
POLSKICH SZKUŁ AKAD. W dniach 2 i 3 bir pod 
protektoratem  rektora U. J. prof. dr. L. M archlew­
skiego, rektora Akademii Górn. prof. Chrom ińskie 
go, prof. W. Goetla, prof. Ciechanowskiego il-prof. 
Gądzdkiewicza odbędą się w sali gim nast. polskiej 
YMCA. pierw sze zawody szerm iercze o mistrzo 
siwo polskich szkól akadem ickich. Początek za 
wodów w sobotę o godz. 3 pop. (florety i szpady), 
w niedzielę o godz. 10 rano  (szable). W  czasie 
zawodów odbędzie się również spotkanie na  flo­
re ty  dwóch utalentow anych uozenic m istrza  A 
L innem anna: m istrzyn i Polski p. Latim ków nej
z p. Riegerówną. W stęp n a  zawody widny.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE WAR. 
SZAWY, rozegrane w czasie Zielonych Św iąt daiy 
następujące w yniki: Bieg ino m ir. wygrał Sikor- 
sik (Polonia) w czasie 1.2 sek., przed Kasperkie- 
wiczem  (AZS) i Zuhrem  (W arszaw ianka).

Pchnięcie kulą: Sas (Ya,rsovia) 11.55, Konarzew 
ski (Pol.) 10.03.5 m.. Kowalczyk (W arsk.) 10.84 cm. 
Poza konkursem  Górski (Pol.) uzyskał w ynik 
12.71 m.

400 m tr przez p lotki. Kostrzewski (AZS) 57.8 
sek., Dąbrowski (AZS).

Skok w  dal: Sikorski (P) 6.83 m ,  Fryszczyn 
(P) 6.67, Kasperkiewicz (AZS) 6.50 m.

Bieg 5000 m tr. Kusooiński (Sarm ata! 16 m in 
20.4 s., Kofiva!sk: (Orzeł), Łukaszewicz (P).

Bieg 40 m. p laski: Ko6trzewski 52.2 sek., W eiss 
(AZS), Maszewski 'T l.

Bieg 800 m tr.: Malanowsid 1 min. 59.8 ń-ek 
Moyro P), Nowakowski ;P).

Tyczka: A dam ozakĘ \Z S )  3.(5 m 
Oszczep: C.ejzik (Pj 48.14 m,, ''Yójcicki (AZS) 

fo.03. Jaworski I (AZS) 45 62 m.
Sztafeta 4X,100 m. \ZS 1 -16.2 sek., W arsza­

w ianka, Polonia. J- y
Bieg 110 m tr prycz jilotki: Trojanowsk- (AZS) 

16.2, M-ieraejeiyski (AZS), Mokrzycki (P).
Bieg 200 m tr.: Sikorek! i Kaspcrkiewioz razem. 

Czas 23.6 sek.
1.500 m ir.: Malanowski 4 m. 14 sek.,/K dsociń- 

ski 46), So-wnacki,, (Mr).
Skok w wyż. Frysaozyn 1.74 m., Cejzik 1.70 m , 

Mierzejearski
Dysk: >>zydlciwski 37.46 m. Konarzewski 34.05 ro , 

Fryszczyn 34,89 m. Poza konkursem  Górski 38.43 m 
Trójskok: Sikorski 12.95 W ójcicki 12.36 i pól, 

Mokrzycki 11.91 
R zut m iotem . Cejzik 32.475 m., Konarze,ws»i, 

Sas.
Bieg 10 tys. m tr.: Kowalewski 34.38.2, Ł uka­

szewicz, Chrostowski (AZS)
Sztafeta 4X 400  \7 S  I w składzie: Kosfrzewrki,

Jaworski, llanaloiwski, óYeiss 3 m. 32 4 sek. W ar­
szaw ianka. AZS It.

VII. OGOI.NOPOLSKIE ZAWODY STRZELEC­
KIE W PRZEMYŚLU odbędą się  w dniach 29 i 30 
czerwca br. Udział brać mogą członkowie klubów 
i stow arzyszeń strzeleckich i sportowych organiza- 
cyj P. IV. d hufców szkolnych, wojskowi służby 
czynnej i rezerwy. Zgłoszenia na leży  nadsyłać do 
d n ia  20 czerwca br. pod adresem  Komendy Okrę­
gu Związku Strzeleckiego w Przem yślu, u! K iliń­
skiego 10.

Polowarr.e 
na przedpotopow ego sm oka

Dotpiero od k ilku  la t  dow iedzia ł się o tóm 
świAt cywiii-izowamy, że  n a  m ałej w ysp ie  Kcr

RICCIuNF -  ADRIA -  
G rand H otel, MI LANO 

P . HUNGAKIA
na brzegu, u trzym anie od 
L. 30.— począwszy. Ł a­
zienki, k u rac ja  tuszow a.— 
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K & N t t U R S
na posad: zawiauowcu (arlanu

E nerg iczny  i ruch liw y m iody człowiek, re i. rzym . 
kat., narodowości polskiej, obznajoniior.y dokładnie 
z tokiem  czynności n a  ta r ta k u  parow o-wodnym, mo­
że ubiegnu sic o posadę Zaw iadow cy ta r ta k u  w do­
brach II r. Tcnczyńskiego. — Pierw szeństw o m ają  
rów nież obziiajom icni z prow adzeniem  agend cegieł mi 
parow ej. — Zgłoszenia p rzy jm u je  A dm in istrac ja  dóbr 

w K rzeszow icach, do dnia 10 czerw ca b. r. -459

Kawiarń a and bułaunem pdłnusnum-
D onoszą z Oslo:
Rokroczinie c iągną  ca łe  rzesze tu ry stów  do 

iijorweg.ii. aby  ze w zgórza w yspy  Ma.gero n a ­
p aw ać  się wido.kie.ni zo rzy  pól<n.ocnej C zaru ją ­
co  piękne zjaw isko sta le  dostępne jedynie d la  
m ieszkańców  s tre f po larnych , stan ie  się w k ró t­
ce  przedm iotem  eksp loatacji -pomysłowych 
przedsiębiorców , k tó rzy  n a  najw yższym  szczy ­
c ie  P rzy ląd k a  Północnego n a  w yspie  Maguro 
aam ieirzają w ybudow ać olbrzym i hotel z k a ­
w iarn ią  i re s ta u ra c ją  d la  żądnych  n iezw ykłych  
w rażeń  tu rystów .

Góry p rzy ląd k a  są  gran itow ym  blokiem , 
w znoszącym  s.ę  ponad  300 m. n a d  pow terz- 
chnę  m orza i w y su w ają  się na jbardzie j n a  pół­

noc z całego kon tynen tu  Europy. K aw iarn ia  
„ jta rd k ap ” będzie też najbardziej „podbieiguno 
w ą“ i te in  jeszcze różnić się będzie od in n y ch  
k aw ia rn i, że n.ie będzie policyjnie zam y k a n ą  
przez ca łą  noc, k tó ra , jaik w iadom o, w  tych  o- 
ko iicach  trw a  —  ca łe  pół roku.

f t ó z n e  w i a d o m o ś c i .
KRYZYS BEZROBOCIA W ROSJI. Nie bacząc n a  

zwiększenie kontyngentu robotników aatrudnio- 
nvch w państw ow ych zakładach przem ysłowych, 
1,800.000 w 1925 roku, 2,100.000 w  końcu i927 
roku — zauw ażyć się daje stale w.zr.astajaca it.aść 
ludzi pozbawionych pracy .zarobkowej. W edług 
sprawozdań, opublikow anych ostatnio p-zez m o­
skiewski In sty tu t badań ekonoihicznyeh- anmja 
bezrobotnych w m iastach tylko wynosi min'.mu,m 
2,100.000, faktycznie jest ona jeszcze 'liczniejsza, 
sta tystyka ta ponuja bowiem  m ilczeniem  krocio­
we zastępy tych, którzy nie ‘zarejestrow ani są 
w biurach rządem ych, lub pracują przygodnie po 
1 do 2 dni w tygodniu.

JAZZ-BANDOWY DANCING >U ESKIMOSÓW 
Z nany lotnik am erykański, W ilkins, zam i""zaia- 
cy udać się w tow arzystw ie porucznika Ilsena. 
do bieguna .północnego, zm uszony byt — jak w ia­
domo — zatrzym ać się na dłuższy potffój w Green 
llairboo.r na Szpicbergu. Z nudów, a może i z n a ­
m iętności do tańca, poczęli obaj aw jatorzy  w ta ­
jem niczać Eskimosów w sz 'ukę cnarlestona 
i blac-bottom a, co w-zibudzilo w tubylcach tak sza­
lony zachwyt, że wzięli się om bezzwłocznie do 
budow ania specjalnej szopy drew niann . która bę­
dzie najbardziej na północ w ysun ieR in  dancin-. 
giem. Mato tot Uprosili kap itana Wilfcmsa, b y  
przysłał im ze Szwecji, dokąd Się udat przed k il­
ku tygodniam i, wszystkie in slrum en ł y, należący 
do orrg inalnej orkiestry jaz.z-bandbwej.

PARLAMENT A FRYZURA CHŁOPIĘCA. Je ­
den z wielk.ćti dziien.ników londyńskich rozpisał 
wśród ćzlo-nków parlam entu a n.g i e Lik iego ank ie­
tę na  leimat fryzury  chłopięcej. Okazało się, że 
Izba lordów potępia tę Łryizurę, stosunek nowiem 
głosów byl Ł.ki, że na  jednego zw olennika fry­
zury chłopięcej w ypada 3 przeciwników. A nkie­
ta w Izbie gmin dala następujący w ynik: za  fry ­
zurą chłopięcą oświadczyło się 217 posłów prze­
ciw 232. RyR m inister llenulereon oświadczy! się 
za królkiem i włosami ze względu na hyyienę 
i cizyfctość! Kilku fryw olnych prawodawców glo­
sowało za chłopięcą fryzurą, tw ierdząc, że od­
słan ia  ona piękny karczek kobiecy. P. Amimoin 
odipowiedzi-al na ankietę następujące®!' slo-wami:

Moja żona m a długie włosy, moja córka krót­
k ie; co ja m am  począć wśród takich w arun­
ków ?" Poseł Pow nail ośw .adczyl, że przy w y­
borach uzyskał 35.000 glceów kobiecych, wobec 
czego musi w strzym ać się od wszelkiej odpowie­
dzi. „Nie mogę — zakończył p. Pow nail — po­
pełniać sam obójstw a politycznego '.

SZEŚCIOLETNIA DZIEWCZYNKA ODBYłA 25 
PODRÓŻY POWIETRZNYCH Przed tygodniem 
na lin ji „Luft-IIa.nsy" leciai-a z Bartina do 
Chećmn.ilz 6 letn ia dziewczynka, która oduyw ała 
w łaśnie 2ó-tą podróż samolotem, n-.etn ij dziew ­
czynka', ulokowana na pensji w C heim m tz, po­
dróżuję na  tej liuji zawsze sam otnie, celem od­
w iedzenia ojca w Berlinie. Jesl to c h a ra k te ry ?  
styczny znak czasu: dzieci nuidzi już powrotna 
podróż koleją, podczas gdy podróż w powietrzu 
przynosi coraz to nowe w rażen ia  i skraca w y­
bitn ie czas jej trw ania.

PŁYWAJĄCE CZYTELNIE Ame. ykańsfci Zw ią­
zek m arynark i handlow ej, chcąc dostarczyć aa- 
rynarzom . odbywającym  dłuższe kursy  m-ortóie, 
dobrą i obfitą lekturę, ufundow ał bibljoteki okrę­
towe, w które zdążył już zaopatrzyć 1.800 ol rĘ- 
tów. pływ ających pod flagą am erykańską. Ogr'ara 
liozą te blbljoleki około 300.000 książek. W skład 
bibliotek wchodzą dzielą klasyków , nowsze po­
wieści i podręczniki techniczne.

O d p o w ied zia ln y  red a k to i:

A R I U A  P O P I t l

Wydawca:
Spółka Wydawnicza „REFORMA*1

Spółka i  ogr. odp.

iw H i w - n r a m  p  nu
Nttihorzusiniefsze Zrooto zahupów

[ t I c r b a t a

A. MAWEŁKA
Kraków, Rynek gt, U. 

„Pałac Spiski*4

H E P B A T A
P #  CEILBH I I I
w Jednym gratunkn, na j­
lepszym! W paczkach 
1 /» */i« kg. — Dla od 

sprzedawców rabat!

[ S r e b r o 1
SR E B R O  -  PLATERY  
ARTYKUŁY Icoścli lne

SUKIENNICE L 
Magazyn fabryczny 

M. J A K R i .

|  S i t k ł o
i  2 » r a y f c o r y  1
U  p i ś m i e n n e  |

SZKŁO OKIENNE -  
In itra, ram y, opraw y o- 
hrazow, roboty azklar* 
skJe n a jtan ie j poleca: 

F loriań sk a  38 
STANISŁAW DUDZIK

r .  r n m m n
S a s ito w a  1 1 .  T e l. 311 i 4034 

Magazyn orz borów
biurow ych.

1  U k a r a ł y  i* 
l i  p n y b .  f o l o s f P . I

|  S h l a d  1  
|  b i e l i m y  | W a r s z a w s k i SM sd

p r z y b o r o w  f o t o o r a f i c z .  

S z e w i k a  2 .  T e ! .  1 4 2 8ORYGINALNE AGIEL- 
SK IE POPELINY

na b ielizną m ęska 1 Py- 
jam y w n ajnow szych  de 

sen iacb

%  B E Y E R  i S k a
K R A K Ó W ,  S U K I E N N I C E

l U b e z p J e c z e n i a  P

Towarzystwo ubezpieczeń ni życie

„ r t e M K  m s m
u l. f w .  G e rtru d y- 8 . te l. 273

T c  u l e p i a n y

O R TF P IflN Y  
IShARMGNJE 

PIANINA
h . m i m Ł
KRAKOlU. UL. SlćUłSKA 9

#

FORTOM 

P IA N IN A
K R A K Ó W

PAŁAC SPISK I

W Ł B O L C Ń S K I

Wymienione firm y poiecamy naszym  Czytelnikom !
d

Drukarnia „Ilustrowanego Kuńyera Cooiziennego" — Kranów, W idopole 1. poa zarządem Foliksa Korczyńskiego.


